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Ceny ogłoszeń: 


Na frontach Hiszpanii 


zacięte walki na wybrzeżu 


Komunikat ministerium obrony | wzgórze 1235, na wschód od szczy 
podaje tu Fustes. Nieprzyjaciel, atakując 

Na kroacie armii wschodniej od | bardzo gwałtownie, zdołał zająć 
parto atak na odcinku Tremp, na. | po ciężkich stratach szczyt Enca- 
wprost pozycyj pod Sierra Peso. | mea w strefie Salsadella. 
nada. Na froncie armii Levontu na| Na wybrzeżu stawiamy zdecydo 
odcinku Maestragi i na wybrzeżu | wany opór na pozycjach naszych 
trwn zacięta walka. Strefa Calijna północ od Alcala de Chivert. 
Tirig | Cerro Gordo została odzy- |Na froncie armii andainzyjskiej od 
skana. Nieprzyjaciel musiał ucie- | pariśmy nocą ataki nieprzyjaciel. 
kać, pomiósłszy ciężkie straty. skie w neutralnej strefie Loma de 

Na odcinku Morelia zdobyliśmy | los Papelea. 


Przechwałki faszystów 
Komunikat glówny kwalery wojsk | 
gen. Franca donosi, iż oddziały— | 
pochadzące z prowincji Galicja, po 
zajęciu miejscowości Alcala de Chi 
vert, posuwają się naprzód w Sier- 
ra Valdancha. Wzięta tam około 
100 jeńców. 

W ciągu ostatnich 200 dni zdo- 
byto 15115 karabinów, 271 kara- 
binów maszynowych, 350 ciężkich 
karabinów maszynowych, 40 moż 
dzieży, 75 dział, 30 czołgów, 35 


Wtorek 26 Kwietnia 1938 r. 


Rocznik XLVI 


w Krakowie z odnnszeniem mlesięczułe zł. 2.58, na prowincji miesięcznie zł. 2.18, zagranicą 2}. 5.60, 
w takście gr. 50, zwyczajne gr. 40, nekrolog do 606 mm. gr. 26, powyżej 68 mm. 
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złotych 2-50 
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Pocztowe Przekazy Nozrachunkowe 
Brząd Pocziowy Warszawa | Kartoleku N. 180 


uklwanie | zaofiarowania pracy bezpłatnie 
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Różne wiadomości z kraju i ze Świata 


LOKOMOTYWA  NAJECHAŁA 
NA WóZ POCZTOWY. 

Na dworcu we Lwowie najecha- 
ła manewrująca lokomotywa na 
wóz pocztowy. Dwucli urzędników 
i dwuch funkcjonariuszów amhu- 
lansu pocztowego odniosła kontu- 
zje. 

ARESZTOWANIE DWUCH 

OSZUSTÓW. 


Ne terenie wajewódziwa sam- 
kor:kiego grasowało dwuch oszu- 
stów, którzy prezentowali naiw- 
nym maszynę da odgadywania 


milionów karabinowych, 37.000 
pocisków l 18 i pół tony rtęci 


Faszyści bombardują 
ludność cywilną 


Wczoraj o godz. 12.15, zarzą. | dokonać naloju na Barcelonę, — 
dromo pogotowie przeciwlotnicze | zrzucii natomiast bomby na małe 
w Barcelonie. Wkrótce po tym u.|okoliczne miejscowości. Q godz. 
kazały się w powietrzu rządowe | 12.30 miasto odzyskało wygląd 
zamołaty myśliwskie. normalny. 

Lotnicy powstańczy nie zdołali 


Zajecie Allagi 


Jak donosi Korespondent Hava- |ska powstańcze kontynuują swój 
aa, oddziały gen. Bautista Sanchez | marsz w kierunku północnym te- 
które wyruszyły o świcie dn. 235.|lem nawiązania łączności z kolum 
m. z Funłes . Calientes, zajęły 0 |ną, która wyruszyła z Molinos. 


godz. 18 tegoż dnia Aliaga. Woj- 
A E SETI 

Wizyta min. brytyjskiego 
w Rzymie 


Brytyjski minister wojny Hore| skowym śniadanie na cześć gościa 
Belisha, który przybył da Rzymu, į brytyjskiego. 
obecny był w sobotę rano na ćwi. O godz. 15-tej min. Hore Beli- 
czeniach wojskowych. O gadz. 12 |sha obecny był na ćwiczeniach 
w zastępstwie szefa rządu Musso. | kawalerii na ku Acqua Aceto- 
liniego, minister spraw zagranicz- | sa; o godz. 16-tej przyjęty był w 
nych Ciano wydał w klubie woj- | pałacu Weneckim przez Mussoll- 


"ea | "lego, z którym odbył rozmowę, 


trwającą 40 minut. Po rozmowie 
Radość prasy włosk'ej z Mussolinim minister Hore Bali- 
2 powodu... przyrostu ludnaści 


sha udał się na konferencję do 
min. Ciano, po czym powrócił do 
„_._ | ambasady Brytyjskiej. 

x E e dam Wieczorem ambasador lord 
cac! roku liczba urodzeń we k E 
Włoszech wyniosia 281.630 (w a- Perth wydał banklet na cześć ml 
nalogicznym okresie 1937 roku — 

257.030) t. j. 25.8 (23.8) na 1000 


nistra. Po bankiecie odbyl się raut, 
na który zaproszono tysiąc osób. 

mieszkańców. Stopa przyrostu wy- 

nosi 9:5 (6.6). 


Jaka będziemy mieli 
Prasa włoska, komentując te dziś pogodę? 
cyfry, zaznacza, że już rok 1937 


Przewidywany przebieg pogody * 
wykazal w stosunku da 1936 drob {dniu 25 b. m.: 
ną poprawę w stopie przyrostu z) W dalszym ciągu pochmurno # 
22.6 na 22.7 i. wyraża nadzieję, |wiekszymi przejańnieniami w dziełwó* 
że poprawa ta będzie objawem lcach północnych ! środkowych, a £ 
stałym. drobnym deazczem na południu kra- 
ju. Temperatura dniem około 8-mtu 
stopni. Błabe wiatry z kierunków 
zmiennych. Widzialność dobra. Pod- 
stawa chmur od 300 m. 


bul waham węgla W 


W kopalni węgla Red Jacket 
Coal Company w Grundy, Stan Vir 
ginia (Ameryka), nastąpił silny 
wybuch. Pod zwalami węgla zna- 
lazlo się kilkudziesięciu górników. 
Zorganizowana pośpiesznie akcja 
retunkowa doprowadziła dotych- 
czas do odkopania 21 trupów. We 


Wybór prezy 


Przebieg wyborów prezydenta 
Estonii śledzony był w całej Esto- 
nii z dużym zainteresowaniem. 

Odbyło się zebranie Parlamentu, 
Rady Stanu i Rady Elektorów. wy 
branch przez samorządy. W Iz: 
bie Deputowanych zostały wysta- 
wione 2 kandydatury. a mianowi 
cie: obecnego prezydenta Pactea 
i prof Tennisona. 


W głosowaniu prezydent Paeta 
otrzymał 65 płosów na 80, a pr 
Tennison — 14. Powstrzymał s 
od głosowania ? poseł. 


W Radzie Sianu gen. Laidoner 

zaproponował kandydaturę prezy” 
dente Paetaa. a drubiej kandyda- 
tury mie wystawiono. Na 38 gło- 
sów prezydent Paete otrzymał 36 
głosów; powstrzymało się ad gło- 
sowania 2. 
W Radzie Elektorów była tylka 
kandydatura prezydenta Paetsa. 
który otrzymał 113 głosów na ogól: 
ną ilość 120. 


Karol Romer zginał 


w nieszczęśliwym wypadku 
Dyrektor protokółu dyplomatycz 
nego Ministerium Spraw Zagra- 
nicznych Karo] Romer zakończył 
wczoraj życie, uległszy nieszczę- 
śliwemu wypadkowi z bronią w 
czasie pobytu w majątku swym 
Inwałd pod Bielskiem. 


.. 

© ile to łatwiej osiągnąć przy- 
rost Fidności, niż zapewnić jej... 
dobrobyt i szczęście! 


lipie międzynarodowego „Szczura kolejowego“ 


Wywiadowcy komisariatu kole-, Finkelsztein jest notowany w 
jowego na dworcu Głównym w |kartotekach policyjnych 34 razy 
Warszawie ujęli w pociągu, mają- | Odsiadywał on ostatnio karę 3-ch 


cym odejść do Berlina, znanego | lat więzienia za okradzenie tury. 5, 
złodzieja kieszonkowego, Jankla| sty francuskiego. Przyznał się, że Odczyt wicepremiera 
Fukelszteina, lat 27, nigdzie nie |miał zamlar wyjechać na „gościn- Kw atkowskiego 


mieldowanego. Finkelsztełną prze- 
prowadzono do aresztu przy ka. 
misariacie kolejowym, gdzie pod- 
dano go rewizji. Za podszewką 
znaleziono dwie oprawione żylet- 
ki, które służyły do przecinania 
kieszeni. Ponadto znaleziona przy 
nim portfel, zawierający jedynie 
banknot 500-złotowy. Dokumen- 
łów żadnych w portfelu nie było 


ne wysiępy” do Berlina, skąd przy 
jechał da Warszawy przed dwoma 
miesiącami. 

Finkelsztein jest poszukiwany 
przez policję różnych państw, fak 
Francji, Niemiec, Belgii, Szwajca- 
ri 1 t. d. 

Niebezpiecznego „Szczura kole- 
jowego" osadzona w więzieniu 


Wicepremier Kwiatkowski wy- 
głosił wczoraj w Katowicach ad- 
czyt p. t.i „Przez odrodzenie poli- 
tyczne do powodzenia gospadar- 
czego Polski". 

Odczyt ten poświęcony był po 
glądom p. wicepremiera Kwiatki 
skiego na sprawę t. zw. „„kansoli- 
wewnętrzna - politycznej 


myśli... w postaci baterii da elek- 
tryzowania. Wydrwiprosze wycią- 


kanalni amerykańskiej 


zginęło 40 górników 


wnątrz kopalni znajduje się jesz- 
cze 19 górników, nie ma jednak 
najmniejszej nadziei uratowania 
lch, gdyż kilka szyhów płonie. 

Wydobyte na powierzchnię tru- 
py Zórników są tak popalone, że 
ustalenie ich tożsamości nie jest 
możliwe. 


denta Estonii 


Konslantya Paels wybrany zo- 
stat prezydentem republiki estoń. 
skiej na okres 6 lat 219 głosami 
przeciwko 19 


Amnestia w Estonii 


Pod obrady parlamentu estoń: 
skiego wpłynęła ustawa amneztyj: 
na, klóra będzie uchwalona praw 
dopodobnie już w poniedziałek. 
Ustawa ta przewiduje darowanie 


. | kary wszystkim przestępcom poli- 


tycznym 

Z dohrodziejstw tej netawy sko” 
rzysta przeszło 100 osób. m. m. 
100 komunistów i 76 członków da- 
wnej partii wafeów, skazanych na 
więzienie od 10 da 20 lat za udział 
w zamachu stanu w r. 1935 (PAT). 


EIEEFIKUKCYNY OT O EASE 
Tow. 


Lhigniew Zapagiewic” 


Dzłś mija rok od przedwczesnego 
zgonu tow. Z. Zapasiewicz — 
Wspomnienie, poświęcone Jego 
działalności drukujemy na str. 2. 


gali również wieśniakom pienia: 
dze z kiazeni, sprzedając im ..cu- 
downe zioła”. 

Ohu oszustów aresztowano. 


SAMOBÓJSTWO 
KOMENDANTA P. P. 

W Żabnie popełnił samobójstwo 
komendant posterunku P. P. Der 
perat strzelił do siebie w obecno” 
żony i dzieci z karabinu auž- 
bowego. 

Powodem samobójstwa hyłs nie 
anaki rodzinne. 


ROZPRAWA PRZECIW 
ZAJDLOWEJ. 

Na wtorek dnia 26go b. m. wy- 
znaczona została w łódzkim Sa- 
dzie Okręgowym tozprawa prre 
ciwko potwornej dzieciobójczyni 
Marii Zajdlowej. 

Jednocześnie sąd odrzucił wnio- 
sek obrony Zajdlowej o poddanir 
jej ponownemu badanim psychia- 
hyermemn. 


WANDALIZM. 

Donoszą z Kowla. že nieznani 
sprawcy zniszczyli w parze noenej 
24 nagrobków na cmentarzu pre 
wosławnym. 

Władze wszczęły «nrowe slede 
two celem wskrscia sprawców 


WYPADEK SAMACHONOWY. 

Na saosie Radzymińskiej. w od- 
ległości 5 km. od Wyrzkowa ta- 
mochód ciężsrowy. prowadzony 
przez szofera Bolesława Tokers- 
kiego. wpadł do rowu. Samochóć 
naładowany towaram y 
i uległ rozbirm. Tokarski z 


przygnieciony jedną ze sk 


i wskutek zmiadżenia czaszki po 
niósł śmierć na miejecu. 

ARESZTOWANIE ADWOKATA 

TUNISKIEGO. 

Na mocy zarządzema wojsko- 
wego sędziego śledczego z Tuni- 
su, aresztowano adwokata tuniskie 
go Guiga Wahri Ben Hamoda, je- 
dnego z kierowników partii Neo- 
destur, pod zarzutem udziału w spi 
sku przeciwką bezpieczeństwu pań 
stwa. 

ECHA WYSTEPÓW „NARODO- 
WO - „SOCJALISTYCZNYCH" W 
KOPENHADZE. 


Dziennik „Social Demacralen'" 
donosil, iż sąd w Kopenhadze po- 
stanow zwolnić. tymczasowa 
trzech „narodowych socjalistów”, 


|aresztawanych w związku z incy- 


dentem, - jaki nastąpił 13 kwiet- 
nia, kiedy to Wettergaard strzelil 
ze straszaka do ministra sprawle- 
dliwości 

Sprawca zamachu pozostaje na- 
dal w więzieniu, grozi mi howiem 
kara do 6 lat więzienia 

Ponadto wszczęto  śledztwn 
przeciwko redaktorowi Hallasowi, 
przewódcy .narodowych socjali- 
stów" w Borup. w Szleswiku duń- 
skim. 

REKONSTRUKCJA RZĄDU 

W EGIPCIE. 


Donoszą. iż po odmowie premie 
ra Mahmud Paszy podania się do 
dymisji, nastąpić ma rekonstrukcja 
gabinetu. Ma być zwiększona Hez 
ba przedstawicieli konstytucvinei 
partii liberalnej w rządzie. 


aneen a A ZWZ N, 
Dobra Rotschildów 


Przejęte przez państwo 


Urzędowa „Wiener Zig” komu- 
nikuje, że baron Alfons Rotschild 
i jego rodzina zastali rosporządze- 
niem sądu powiatowego w Gamig 
wywłaszczeni z posiadłości Wai- 
thoffen, Stembuch i Landau w 
Dolnej Auetrii. Dobra te przeszły 
na wnioezk Gestapo na właeność 
Rzeszy. jako rekompensata za 
straty. jakie b. Rząd zmatriacki 
miał ponieść w tranzakcjach fi- 
nensowych przy objęciu wiedeń: 
skiego Banku Kredytowego Ziem 
skiego przez należący do Rotachil- 
da Kredranstalt w r. 1929 i przy 
krachu Kreditansteltu w r. 1931. 


Podobne zarządzenia poczynia- 
na w stosmnku do zbiegłega do Ar 
gentrny generalnego dyrektora i 
właźcicicla fabryki nabojów w Hir 
tenherg pod Wiedniem F. Mandla 
i baronowej W. Springer. spokrew- 
nionej z rodziną Ratachildów. 

z 

Od pewnego czem urzędowa 
„Wimmer Zig” ogłasza codziennie 
w dziale wyciągów sądowych reje 
stru handlowego skreślenia człon 
ków rad nadzarrzych pochodzenia 
żydowskiego w największych za 
kładnch handlowych. przemysł 
wych i bankowych. 


Grzywna kolektywna 


nałożona na 


Z Jerozolimy donoszą, iż w po. 
bližu wiosk! arabskiej Łubia koło 
Tyberiady, znaleziono większą i- 
lokć bomb | granatów ręcznych, 
ukrytych w gaju kaktusowym. 

Władze nałożyły na mieszkań- 

PS IEEE: a 
sowieckie 

W Kirgizji odbyły się ostanio 
dwa procesy o szkodnictwo. 9 pod. 
sądnych zostało skazanych na 
śmierć przez rozstrzelanie. Wyrok 
wykonano. Wśród skazanych znaj 
dowało się 3 fumkcjonariuszów 
domen państwowych. 


ców tej wiaski grzywnę kolektyw 
ną w wysokości 150 funtów 


Strajk powszechny 
Arabów 


W sobotę wybuchł w Haife 
powszechny strajk Arabów na 
mak prolestai pizeciwko prze- 
trzymywaniu przewódców arab- 
skich w obozie koncentracyjnym 
w Akre. 


Delegacja kobiet arabskich po 
marszn demonstracyjnym złożyła 
protest w urzędzie komisarza 17a 
dowego. 


Str. 2 


Układ angielsko-włoski 


Bilans włoski i perspektywy angielskie 


Podczas gdy angielsko-wioska 
umowa „dżentelmeńska" z 31 sty- 
cznia 1936 r. ogólnikowo wyraża. 
ła uznanie status quo (stanu 1e- 
rytorialn=go) w zachodniej części 
morza Śródziemnego, układ au 
gielsko-wioski z IG kwietnia 1. b. 
szczegółowo reguluja interesy obu 
stron na całym morzu Śródziemie 
nym i na morzu Czerwonym. 

Punktem wyjścia było wznanie 
podboju włoskiego w Abisynu. 
Układ reguluje i określa sfery 
wpływów Anglil i Włoch w p3- 
łudniowej Arabli. Morze Czerwo- 
ne — pisała „Gazzeta del Popo- 
10“ — staje się zamkniętym mo- 
rzem włosko-angielskim, a Angla 
i Włochy zdecydowały się we 
wspólnej umowie nle dopuświć, 
żeby inne państwa bezpośrednia 
lub pośrednio czyniły z Arabil 
centrum inwyg muzułmańskich 
lub ambicyj wschodnich. 

Obie strony zabezpieczyły prze 
to swe inieresy na morzu Czer- 
wonym przez  „condominium” 
(współpanowanie). 

Na morzu Śródziemnym obie 
strony nie-wyrzekły stę tworzenia 
nowych baz morskich | powietrz 
nych, zobowiązały się tylko raz 
na rok udzielać sobie Infarmacyj 
co da swych planów budowania 
nowych fortyfikowanych punktów 
oparcia. 

Włochy przyrzeksy zmniejszyć 
swe garnizony wojskowe w Libi! 
(w Afryce północnej) da stanu 
pokojawega. Przyrzekły przystą 
pić da tondyńskiego układu mor- 
skiego z 1836 r. Przyrzekły pu 
ewentualnym zwycięstwie gei. 
Franco wycofa z Hiszpanii awe 
wojska ł zwolnić hipotekę woj- 
skową, którą soble stworzyły « 
Hlszpanii jako zagrożenie bez- 
pieczeństwa angielskich ł francu- 
skich iinlj komunikacyjnych. 

Z tego pobleżnego zarysu wy- 
nika, że układ włosko.angielski 
nie jest jeszcze wcale pokojem. 
Ióst to raczej zawieszenie broni. 
Włochy zyskały jednak w tej umo 
wie faktyczne uznanie swego pary 
tetu czył swej moczrstwowej rów- 
maści. Jest to więcej mż uznanie 
podboju Abizynii de lure (praw. 
nle), przyrzeczońe przez Anglię. 

Już dii, na razie przedwcze- 
śnie, snuje siç sugestie na temat 
paktu czterech mocarstw (Angiii, 
Francji, Włoch I Niemiec). Gdyby 
do niego doszła Mussolini gralby 
swoim zwyczajem na dwóch stol- 
kach, wygrywając raz Hitlera 
przeciw porozumieniu angielsko- 
francuskiemu, drugi zaś raz to pa 
rozumienie przeciw Hitlerowi. 

Sukces „angielski“ Mussolinie- 
go jest jednak drogo okupiony. 
Włochy zapłacity utratą swej po- 
zycji w Europle środkowej. Stra. 
city nle tylko swój protektorat nad 
Austrią, lecz poświęciły Inneg1 
partnera umów rzymskich, t |. 
Węgry I pchnęły je silniej, niż się 
spodziewały, w  nrbitę Niemiec. 
Jugosławia prowadzi obecnie m ç- 
dzy Niemcami a Włochami poli- 
tykę „równowagi“, którą może - 
zależnie od konstelacji — prze- 
chyli na niekorzyść Włoch. Ja- 
kie będzie w przyszłości bezpie- 
czeństwo Włoch, gdy na tyłach 
wyrosła im ponad głowę ogromna 
potęga „Wlelkich Niemiec“? 

Układ włoska-angielski zabez. 
piecza niby Wielkiej Brytanił 2y- 
ciową komunikację z Indiami 
z Dalekim Wschodem. Zalnteresa- 


wanie Włoch dla antykomuniaty- 
cznega paktu Berlin — Rzym — 
Tokio jako narzędzia antyangiel. 
skiego, zmalało. Wielka Brytanta 
odzyskała w wysokim stopniu 
swobodę ruchów dla swych życia 
wych interesów na Dalekim Wscha 
dzie, zagrożonych przez agresję 
japońską w Chinach. Póki jednak 
ta wojna trwa i póki nie wiado. 
mo, jaki układ sił powstanie na 
Dalekim Wschodzie, póty Wielka 
Brytania — mimo swych ofbrzy- 


[USUWA ŁUPIEŻ 


mich i poplesznych zbrojeń — 
unikać bedzia zapewne w Europie 
kraków decydujących, któreby jej 
musiały skrępować swobodę ra- 
chów. 

BENEDYKT ELMER. 


SZAMPION JO EŃ j 


Przegląd prasy 


STALIN A HITLER. 

W ostainnm (7) numerze met 
szowickiego pisma „Socjalisticzer- 
kij Wiestnik* głośny „niewozwra- 
szczeniec" Krywicki kontynuuje 
swe „wspomnienia sowieckiego ko 
munisty*. Ciekawy jest rozdział, 
poświęcony zagranacznej polityce 
Stalina Autor dowodzi, że nawet 
po przyjściu Hlilera do władzy Sta 
lin uporczywie szakaj porozumie. 
nie z Niemcami. Nawet wówczas, 
gdy Hitler zaczął organizować an- 
tysowiscki blok w Europie, Sta- 
lin nie zmienił swego stano: 


W pierwszą rocznicę zgonu 


Zbigniewa Zapasiewicza 


Mija dziś rok od dnia, w któ- 
rym rozstał się z tym Światem, po 
ciężkiej chorobie — Zbyszek Za. 
pasiewicz, 

Przez dlugie dnie i tygodnie Ro- 
dzina ! przyjaciele drżeli o Jego 
życie, gdy walczył ze śmiercią. 

A jednak, gdy nadeszła wieść o 
zgonie, nikt w nią wierzyć nie 
chciał, 

Bo jakże tak odrazu uwierzyć 
było można, że tego młodego, za- 
ledwie 3I jat liczącego, pełnego 
niespożyej energii, życia | zapału 
człowieku—nie ma już wśród nas. 

. 
s 

Tow. Zbyszek Zapasiewicz nie 
szedł „łatwą drogą życlową', choć 
ta otwierała się przed nim naoś. 
cież, idea, którą gięboko przemy- 
slal i przetrawił, prawda, którą u- 
kochał — była dla niego wtzyst- 
kim. 

Dia nich poświęcał bez słowa 
patosu I awą karlerę | swe wygo- 
dy | swe życie osobiste i ealega 
alebie. 

Od iat najmłodszych Zbyszek 
był typem ofiarnego społecznika I 
to typem nleprzeciętnym. Ze wszy 
stkich walorów, jakie do życia spo 
lecznego wnoślł, poza talentem, pa 
za zdolnościami organizacyjnymi, 
ofiamością i td., i t d. — jedna ce 
cha wyzuwala się u tow. Zapasle 
wicza na czoło jego zalet: niezto- 
mny, nieznający kompromisu z so- 
bą I z innymi charakter. 

Gdy w coś wierzył, gdy coś u- 
znał zą słuszne, nie ustępował, ale 
walczył, ponosząc wielkie nieraz 
afiary. 

W życiu młodego pokolenia Pal 
ski powojennej Zbyszek Zapasle- 
wicz odegrał jedną z plerwszorzę- 
dnych ról. W pierwszych dniach 
swego świadomego życia politycz 
na.społecznego Zbyszek, który da 
wszelkich zagadnień adnosh stę 
poważnie ! glęboko je przeżywał 
odrazu stanął przeciw nacjona 
styczna - reskcyjnym prądom, ja- 
kie niosły mniej myślącą, ale za to 
llezną część młodzieży z jego 
szkolnego I uniwersyteckiego oto- 
czenia. 

Jałowość, bezmyśmość, bruta- 
lizm, graniczący ze zwierzęcością. 
prymitywizm programu, hasel, 
działań ł dążeń odłamów narodo. 
wo - demokratycznej młodzieży i 
jej przybudówek — znajdują w Za 
paslewiczu zdecydowanego przeci 
wnika. 

Chce, by Polska była Państwem 
Sprawiedliwości Spolecznej ! Wy- 
zwolonej Pracy. Wychowany w 
tradycjach _ niepadległościowych. 
gdy twarzy się „Legion Młodych" 
wstępuje doń w mniemaniu, Że fu 
znajdzie pole I możliwości reallza- 
cji swych ideałów. 

Rozwija szeroką działamość, u- 
Jawnła wielkie zdolności otgani- 
zacylne, bogactwa pomysłów i wy 
sakl poziom myśli. Zostaje komen 
dantem glównym „Legionu Mlo- 
dych“, który pod jega kierownl- 
ctwem dochodzi do największego 
rozkwitu. 

Ale Zbyszek Zapasiewicz nle był 


Austriackich 
wysyła się 


Nlemleckie urzędy pośrednictwa 
pracy zarządziły, by bezrobotnych 
dla których me znajdzie się zatru- 
amenia w Austrii, wysyłać do Nie- 
iniee. 

Jednocześnie zawiadomionz 


u- 


bezrobotnych 


rzędy pracy na terenie Austrii, by 
nie udzielały wsparcia tym robot- 
nikom, kiórzy samowolnie t bez 
uzasadnione] przyczyny opuszczą 
m!eisce pracy w Rzeszy. 


by sobą, gdyby wkrólce nle zo- 
rientował się w sytuacji 

Będąc w „mniejszości“ wobec 
małości ludzkiej, nie mogąc zwal- 
czyć tego co uważał za złe i szko 
dliwe — Zapaslewicz, komendant 
„Legionn Młodych” -= pierwszy 
opuszcza wraz z kllkoma przyja. 
ciółmł szeregi te] organizacji, po- 


święcając możliwość „bajecznej 
kariery" i nle bojąc się gróżby, czy 
represji. 


On, który przewodził licznym 
szeregom „Legionu Młodych”, któ 
ry tozporządzal licznymi środkami 
1 możliwościami — —teraz pozo- 
staje sam. 2 nleliczną grupką wiler 
nych. 

Ale nie zaprzestaje pracy. Dalej 
walczy. Wydałe pisma „Płoń” I 
„Wiejskł Świt”, rozwija szeroką 
działamość w pracowniczych 


Zwlązkach Zawodowym, a potym | 


wstępuje do PPS. 

W kilka miesięcy później prze- 
była Jego drogę, pod Jego przemo 
żnym wpływem spora liczba jego 
kolegów z „Legloru Młodych", 

oe 


Q 

Do PPS. tow. Zapasiewicz nle 
wstąpił odrazu pd opuszczeniu „Le 
gionu Młodych". Nie należał bo- 
wlem do ludzi, którzy „zmleniają" 
organizacje, Jak rękawiczki. Swe 
ewolucje ideowo - polityczne prze 
żywał gięboko. 

Po wielekroć kontrotował wyni- 

W swych przeżyć | przemyśleń. 
Nawet, gdy już czuł się „stu pro- 
centowym" pepesowcem — wa- 
hal się jeszcze, by nie myślanć, że 
jest kameleonem, czy karierowi- 
czem, 
Waha? się nie słusznie, bo prze- 
cież przyszedł do naa w najcięż- 
szych dla nas chwilach, a charak- 
ter I wstręt da karlerowiczostwa 
wykazał właśnie występując z 
„Legionu Mlodych“. 

W owym okresie poznalem SIę 
ze Zbysziuem, zbllżyłem się dań | 
zaprzyłażniłem serdecznie. Długie 
dzienna | nocne godziny spędzź- 
liśmy na rozmowach į dyskusjach. 
Wiem jak glęboka ł poważnie 
przeżywał swe przystąpienie do P. 
P, 8. Uważam za zaszczyt dla sie- 
ble, że fo fa podpisałem mu dekla 
racje wstępu do Partil į że był an 
członkiem dzielnicy „Praga“, któ- 
rej podówczas byłam przewodni. 
czącym. 

A 
Zbyszek odznaczał się skronma- 


ścią. On, wódz „Legionu Mio- 
dych", nawet gdy już przebył w 
Partl; 6-cio miesięczny okres kan 
dydacki — nie chciał zostać człon 
kiem komiiety dzielnicowego. 
„Muszę przejść swój „staż* par. 
tyjny. Przyszedłem nle dla stano- 
wisk, ale dia pracy. Jestem za mło 
dym pepesowcem* — mówił. 

Nie znaczy to, że tow. Zapasle- 
wicz nie pracował w Parti. Od- 
dawał jej całe swe siły I cały swój 
wolny czas. Przemawlał na zebra- 
niach dzielnicowych (piąikowychi 
w Warszawie, na wiecach i zgro- 
madzeniach, (a był doskonalym, 
rzeczowym zawsze starannie przy 
gotowanym mówcą)] brał udział 
w pracach organizacyjnych, play. 
wał artykuły w naszej prasie, — 
wykazując pierwszorzędny talent 
publicystyczny. 

Tow. Zbigniew Zapasiewicz do 
brze się zasłużył Polskiej Partii 
Socjalistycznej. 

~y 

Specjalnie ważną rolę odegra! 
Zbyszek w pracowniczym michu 
zawodowym. W okresie gdy ruch 
ten związany był raczej z „Sans- 
cją” on był jednym z pierwszych, 
który, wraz z naszymi towarzysza 
mi, thimaczył, wyjaśniał, że Inte- 
ligent pracujący winien walczyć © 
poprawą swego bytu i o Polskę 
sprawiedłiwości społecznej w łącz 
mości z robotnikiem I chłopem, 

1 jeśli dziś widzimy odrodzenie 
pracowniczego rucht zawodowe- 
go, jeśli obeerwujemy konsolida- 
cję pracowników mmysłowych ! 
przeobrażenia spoleczmo - polliycz 
ne wśród nich zachodzące, |eśll z 
radością stwierdzamy zbliżenie się 
| wspólność dążeń Inteligencji pra 
cującej z robotnikami 1 chłopami 
— to nie mała w tym także zasiti- 
gz Zbigniewa Zepasiewicza. 

.. 


O 

Chciałbym na zakończenie tego 
skromnego o Zbyszku wspomnie- 
nla 1 powiedzieć o Nim choć kilka 
słów clepłych, serdecznych z pod 
serca płynących. Ale boję się, by 
nie napisać jakiegoś banału. Wiem 
przecież, że Zhyszek banałów 1 
patosu nie znosił. 

Więc tytko krótko: Pamiętamy. 
Zbyszku. o Tobie, pamiętać bę- 
dziemy, a młodszym towarzyszom 
będziemy stawiać Cię za wzór. 

STANISŁAW DUBOIS. 


Zbiórka 1-sz0 majowa 


Sekretariat Generalny TUR roze 
ki zezwolenia oraz znaczki. Wzy 
nie przysłały zamówień, o śpiesme 
nego TUR. 


sal Oddziałom I Komitetom zbiór- 
wa ak te Oddziały, które dotąd 
zwrócenie się do Zarządu Qlów- 


è 


DINOL-DONT 


rzeczywiście 
uytorowa pasta 48 


R d 1 j 
Fy: 


W dn. 1 maja Redakcja nasza 
przerwy od 


w Warszewie czynna będzie heż 


14.30 (2.30 po poł.) do t-ej w Roty. 


Prosimy naszych korespondentów | Kamitety partyjne w poszcze. 
gólnych miejscowościach © bezwzględne podawanie nam w tych 
godzinach telefonicznych wiadomości © przebiegu obchodów pierw- 


szomajowych. 
Telefon Redakcli: 


506-70. 


l na posiedzeniach Politbiura ma- 
wiał: Æ% Niemcami trzeba się po- 
rozumieći“. Prawda, po pewnym 
casale Stalin zmienił swą politykę 
zagraniczną, łącząc się z Francją 
ł Czechosicwacją, wykorzystując 
Ligę Narodów I t. d. Ale ta wszy- 
stko uważał raczej za „kontr-ma- 
newr*, wymierzony przeciwko an 
tysowieckim manewrom Hitlera. 
„Na zbilżenie się z Prancją— po- 
wiada Krywicki — Stalin patrzył 
raczej jako na wzmocnienie awych 
pozycyj w pertraktacjach z Hitle. 
rem“, W roku 1935, po udzieleniu 
przez Niemcy kredytów dla ZSSR, 
Stalinowi się wydawało, że nad- 
szedł moment pomyślny dla per- 
traktacyj pcktycznych z Niemca. 
mi. W roku 1936 (I) Stalin pona- 
wia swe próby. Pomija swego c- 
fiejalnego posła w Berlinie i pawie 
rza pertrektacje z Hitlerem spe- 
cjalnym wysłannikom, np. handlo- 
wemu przedstawicielowi Kandela- 
kiemu. Stalin daje tym wysłanni. 
kom instrukcję: „W najbliższym 
czasie z Niemcami dogadamy sigl 
Ne wlosnę 1937 roku Kandelaki 
wrócił do Moskwy — znowu toz- 
niosły się pogłoski o zbliżeniu Z. 
S. S, R. z Niemcami. 

Te wszystkie wysilki nie dały 
rezultatów, Ale uparty Stalin—za- 
pewnia Krywicki — nie zrezygno- 
wał ze swych planów. 

Tyle Krywicki, Naturalnie, —te 
rewelacja dajemy na jego odpo- 
wiedzialność. 

|. DIETZGEN ROBOTNIK - 
FILOZOF. 

Prasa socjahstyczna przypomi- 
na, że upłynęło 50 lat od śmierci 
głośnego w swoim czasie robotni- 
ka (przemysłu skórzanego} filo- 
zofa, Niemca Józefa Dietzgena. 
Urodził się w roku 1828 w Niem- 
czech w pobliżu Koloni. Rewolu- 
eja 184A roku wywarła na nim 
glębokie wrażenie i skierowała ku 
zocjalizmowi. Emigrował z Nie- 
miec, przez 20 lat wędrował po 
Europie i Ameryce. Poznał nię 2 
Marksem, wstąpił da partli. Byl 
delegatem na Haski Kongres | Mię 
dzynarodówki (w roku 1872]. Z 
Heznych prac Dletzgenz najważ- 
niefsza: „Akwlzyt filozofii". Zmarł 
15 kwietnia 1888 roku. 

Sianowisko tHlozołiczne Dietzge 
na jest przeda wszystkim antytpu- 
rytualistyczne (nle uznaje ducha). 
Ale czy konsekwentnie malerialis- 
fyczne? To właśnie nasuwa wątpi 
wości. Lenin w swoim „Empiria- 
krytycyzmie” dowodzi, że pomija- 
Jąc pewne niekonsekwencje—tak. 
Ale różni pozytywikci („machiś- 
dd") wskazywali, że pozycja Dietz 
gena mlała w soble poważne pler 
właatkł pozytywlstyczne. Przez 
pewien czas istniał specjamy prąd 
„dłetzgenizmu* (tł. zw. „naturmo- 
nizm“) z synem J. Dietzgena Eu- 
genhyszem ne czele. 


W każdym razie dzieła Dletzge 
na świadczą o niepospolitych zdoł 
nościach filozoficznych tego robot 
nika - socjalisty. 

SŁOWO SOCJALISTYCZNE 

NA WSI. 

Ukazał się już |-szomajowy nu- 
mer naszego pisma chłopskiego— 
„Chłopska Prawda*, Jest obficie 
ilustrowany, zawiera 12 stronie. 
Dużo ciekawego materialu—o ko- 
masacji, o Ozonie, o robocie kle- 
rykainej po wsiach i t d. Tow. 
ka. S. Matuszewski pisze a „di-e 
chu chrześcijańskim w soacjaliz. 
mle“. 

Polecamy „Chłopską * Prawdę" 
naszym dzialaczom wiejskim! 

„RECYDYWA SASKA“. 

„Zadruga“, miesięcznik nacjone 
fistów - matykatolików, dalej (Nr. 
4) zwalcza katolicyzm (w imię na 
ejonalizmu 1 dynamizmu), oskarża 
jąc go o to, że jest „statystyczny“ 
i „wegetatywny”. „Zadruga“ jed- 
nak unika przedstawienia swego 
pozytywnego programu. A więć 
Jak zwalczać „siatykę* katolicyz- 
mu, jak wprowadzić „dynamizm“ 
da biernego społeczeństwa? Czy 
po prostu dać Polsce Inny katoli- 
cyzm. np. „dynamiczny“? Nie, — 
„Zadruga” to odrzuca. P. Pinińska 
pisze: 

„Ratolickt idea! cywilizacyjny 
nie jest | nia chos być dynamice. 
nym, mimo, że na wystawia dla 
klienta, o którago. trzeba dodas, 
w Europia co raz trudniej, wywia 
asa czasem niezdarnie namalowa- 
ną kartkę z napisem: „dynamic2- 
my”. Czego mię nia robi dia kilan- 
ta, byleby tylko „wszedł do aiie- 
pa” 

„Da sklepno“... 

A więc ca czynić, by skończyc 
z tą „recydywą saską* (biemoš- 
cią), w której żyjemy? „Zadruga” 
nle mówi.. Ale niektóre oświad- 
czenia zastanawiają- Tak, np. p 
Topór pisze sprawozdanie (Z hitle 
rowskiej) Książki Perana „Po 
Chrystusie" i oświadcza za Petra- 


sem: 
„Jak atwierńza Otta Petras iy- 


jemy jub dsieka po ma epoka 
chrześcijanakę. Koiciól, który © 
pomocą teologii 1 dogmatów asm 
sedal dzcydujący cioa ohrześcija- 
mmmn, zam watąpić am nastę” 
pującoj epoce, epooa nacjowalizmiź. 
Epoka ta nastała. Rrądnó nią bł- 
dzia me Bóg wszechiwiatowy ala 
Bóg tkwiący w duszy narodu, je 
ga romm, technika, praca. ambi- 
«ja ublorowi_ Bóg Wisikosoi". 

P., Topór ze swej strony kry- 
tycznie do tego „Boga Wielkości” 
bynajmniej się nie ustosunkawu|e. 

Zagadkowy jest pozytywny pro 
gram „Zadrugi”. „Bóg” „dynami* 

Y ejonalizmu“? 

w sj cz. 


i E 


Czasopisma literacko -arlystyczne 


Nowy (93—95) zeszyt „SKA: 
MANDRA“ przynosi m. in. obr 
szarny artykał Franciska Sie 
dleckiego „O swobodę wiersza 
polskiego“, poświęcony ciekawej 
i rzeczowej polemica u mstoda 
mi krytycznymi K. W. Zawodziń: 
skiego, oras — dłuższe fragmenty 
a groteski dramatycznej Witolda 
Gombrowicza p. t. „iwona, księż 
nieska Burgunda“. W dziale 

t: — wiersze J. Tuwima, 
M. leniszewskiej, Ad. Sowińsk=r 
go, Eug. Morskiago i in. Wśród 
przedstawicieli liryki apotykamy 
parę nowych, nieznanych dotych: 
czas nazwisk autorskich, godnych 
— jak się zdaje — uwagi i rapa- 
miętania (H. Domiński. Br. Prey 
łuki, N. Odlanicka). Całość ży 
ima i na wysokim poziomie. 

Qkłndka projektu Edw. Mon: 


teu 

I PENEUM" (Nr. 2), saini 
cjnmne niedawno „eznsnpizma 
pakwięcne sprawom kultury", zn 
uwiera m. in. nastepujace artyku 

: K. Rerameyn „Stanowaka 
Szymnnmnskiezo w mizyre enra- 
nehkiej”., Z. Mycelskiegn—.K.H 
Rostworowski, q generacja dzi 
siejsza*, St. Napierikieg—.Z po 
mmdn „Dingenen w  koninszu” 
Wacława Berenta“, fragment 1 
powieści Ad. IVażyka p. t. „Mity 
rodzinne”. Dział poezji reprozen- 
tuje lirzny zastęp autorów, od W. 
Gomulickiego, B. Leśmiana i 
L. Staffa aż dn J. Przybosia. C3. 


Miłosza, AL Rymkiewicza. 

W „Uwagach” J. lwoaszkiawici 
pisze o laureacia P.A.L. Stan. Pig 
taku i jego nagradzanej powieści, 
zai St. R. Dobrowolski daje szereg 
wspomnień o Zb. Uniłowskim. Ob 
fity dział sprawozdawczy dopełnia 
treści numeru. — „Ateneum“, jab 
wskazuje dobór nazwisk autor 
skich i różnorodność materiału re 
dakcyjnego, oprzeć pragnie na i 
nienie na szeroko pojętej zasadzią 
artystycznego eklektyamu, ca ma: 
sługuja na uznania w czaso piłmia 
o uwsokich aupiracjach kulturek 
nych. 

Ukazał się Nr. miesiecznika 
anołaeznn - literaclsiego „WYMIA: 
RY", które sq wydawnicnoem Tow, 
Literacka - Artystycmnego w Łodzi. 
Z pofród urozmaiconej znwartołdi 
pierwszego (2R-strnnicmoego| se 
evm wymienił należy: artykuiy 
R. Ponela (..Świat poetycki d' Ar 
nunza”), G. Timnfielema (.04 
Lratemnłncji da klerunkownici"), 
E. Ainenkla (Pied boimrców" |. 


novela Cz. Sardy (Na ostrzu”), 
dział tentralny. rubreki aktmalsa I 
<prmrnzdarcze. Numer zawiera 
ej liczne fatnzrafie i reprnnie 
rie artystyczne. klad ogólny 
Miad. Strzemińskiego, który nadał 
<zacie zewnetrznej cznsapirma pięt 
na szczególnej i niecodziennej sta 
ranności. fA). 


Droci ruchu ludoweao 


Na czym budować? 


Zamiaszczarny dzia przedruk a 
„Zielonego Bziandaru" artykułu 
eh. SŁ Mikołajczyka, wice-praze- 
m N. K W. Str. Ludowego. Ar- 
tykuł tan jest zarazam odpowia- 
dzią na znana artykuły p. Bielec- 
kiego, jednego m kierowników 
Btr. Narodowago, będące rodza- 
jem „oferty współpracy" pod a- 
dresem Bir. Ludowago. Podkreś- 
łania autore Red. 


Zagadnienie wā — jej I warun 
ków bytowania, stało się nagle 
cenirainym zagadnieniem w Pol- 
sce, Szczególnie po ostatnim 
strajku chlopskim, w slerpnig ze- 


szłego roku, zagadnienie to we- 
szło na arenę opinii publicznej. 
Jeżeli jeszcze do niedawna — ii. 
teraci | publicyści z okazji waka- 
cy), zet.rąwszy się z rzeczywia- 
ttością Życia wiejskiego, roztkli: 
wiali różnych dygnitarzy, przy 
czarnej kawie, reportażami o nę- 
dzy wbi, czy też na krotko absar- 
bowali uriysly, wiecznie za nowa 
ścią gonlących mieszczuchów—ta 
obecnie już na dłuższej przesirze- 
nl czasy nie ma dnia, by zagad- 
nienie chłopa į wsl. nie było poru 
Bzane, omawiane, @yskuiowane. 


Omawia io zagadnienie, chcący 
uchodzić za „chlopskiego mlol- 
stra", p. Poniatowski — 

Piszą na 
ten temał jego dyrektorzy depar- 
tameniu w plsmach, przez nich 
redagowanych, próbując w nich 
przy tej okaz} siać dywersję w 
Siron Ludowym. Na temat wel, 


nie dawno, mówił Pan Prezydent 
Raeczypospołitejj Odłam sanacji 
A. zw. „Naprawa“, zamierzała na- 
wet apecjalnie dla swolch celów 
wykorzystać poruszane zagadnie 
ala wsi. 


Szeł Ozonu, p. gen. Skwarczyń 
aki, jakkolwiek klika dopiero 
miesięcy po wyjiciu z wojska 
zajmuje się polityką — zdążył się 
już zorientować, fe trzeba, by O- 
Bon zajął się chlopem, jakkoi- 
Iwiak zastrzega się przeciw Preze 
Rowł Witosowi, Stronnictwu Lu- 
dowema i jego polityce, chociaż 
go przecież z ie] strony, an! o 
współpracę, ani o uznanie takty- 
ki Stronnictwa, nikt nie prosit. 


Osłatnio nawet, sam wicepre- 
zes Stronnictwa Narodowego, p. 
Bielecki, a za nim prasa endecka 
— grzmiąc, przestrzegając | po- 
czając — przy swolstym precy- 
wowaniu taktyki Stronnictwa Lu- 
dowego — zajęła się walą ! chło- 
pom. 

Jetel! więc tak wszyscy — po- 
za Stronnictwem ludowym, kióre 
Zawsze zzczerze 0 Inleresy wsi 
walczyło — tak się tą wsią inte- 
resują, gotowi pomagać | dla niej 
pracować, to należałoby przy- 
puszczać, że nle dlugo już nleda- 
R chłopskiej w Polsce, 

Tymczasem rzeczywistość prze 
czy tym wszystkim zapowiedziom 
1 ocenom. 


ka 

Gdzież więc leży przyczyna, iż 
mimo tylu przyjaciół 1 przychyl- 
ności coraz gorzej Się chłopom 
powodzi? 

Atak prasowe p. Bielecklego 
na Stronnictwo Ludowe, wespół 
z atakami natury bojówkarskiej, 
na członków Stronnictwa Ludowe 
go i zorganizowanej młodzieży 
wiejskiej, powodowane są niczym 
innym, jak gwałtownym cofaniem 
mię wpływów endeckich wśród 
chwiłowo obałamuconych chło- 
pów. Dla wielu obałamuconych 
przed tym chłopów nakaz Stron. 
Narod. da zwalczania czynnego 
— razem z administracją akcji 
politycznej wazczętej przez Stron. 
nictwa Ludowe w sierpniu zeszłe 
go roku — był równoczeżnie roz 
kazem do wysiępowania z szere- 
gów Stronnictwa Narodowego. — 
Dopełniła miark] opinia pism en- 
deckich, które na hasło wysunię- 
te przez bezsironnego działacza 
katolickiego, %siędza Machaya, 
wołającego o władzę, ziemię i 0- 
iwiatą dla chłopa — odpowie- 
działy — pierwsze dwa żądania | mm 
— nigdy — trzecie może być tyl- 
ko częściowa uznane za słuszne. 
Distego też nad endeckim zainte 


resowaniem ię wsl}, możemy 
przejść do porządku dziennego, 

Inaczej ma się sprawa z tamty 

1 „przyjaciółmi wsi”. 

Mają bowiem oni swój pro- 
gram działania | przewagę czyn- 
nika, dysponującego atrybucjami 
wladzy w Państwie. (Wykluczam 
tu oczywście „Ozon“, bo z jego 
programem l działaniem na wsi, 
nikt poważnie się nie liczy). 

Postanowiono „postawić” ne 
brzuch chlopski. Przez materialną 
poprawę wsi, chcą dążyć do za- 
garnięcia wpływów wśród chło- 
pów. Należę do ludzi, którzy o- 
gromną wagę przywlązują doza- 
gadmeń nzlury gospodarczej w 
rozbudawie wiejskiej, Mam odwa 
ge stwierdzić, że blądziio się w 
Stronnictwie wtedy, gdy przewa- 
ga elementów polliycznych. spy- 
chała na dalszy plan elementy 
natury gospodarczej. Tym nie 
mniej, pragnę to kategorycznie 
podkreślić, Iż mylą się ci, którzy 
sądzą, że drogą da wpływów na 
wsi prowadzi tylka przez brzuch 
chlopaki. I to nietylko dlatego, że 
zbankrutowały dawno hasla: 
„chłopie, nie wlerz swoim przy- 
wådcom, nie zsjmuj się polityką, 
ba to świństwo". Za pomocą ie 
go „świństwa“, wykuli onl sobie 
„eliię* — zapewnili jej wylącz- 
ność praw I dobrobyt... a chłop... 
pozostał dziadem, | obywatelem 
gorszego gatunku 

Chłopi doskonale zdają sobie 
również sprawę z tego, ża przy 
niekorzystnym dla siebie ustroju 
i systemie politycznym, najbar- 
dziej nawet intensywne prace wia 
sne, nad podniesieniem kultury 
materialnej, nie dadzą należytego 
etektu. Każdy krok, zdobycz ma- 
terialna, zostanie przez rządzące 
go przeciwnika polliycznego o- 
ceniona, laka niedopuszczalna 
zdobycz moralna, gotowa wzmac 
nić stanowisko opozycyjnej opl- 
nil chlopskiej, dlatego zostanie 
wszystko zrobłone, by przeszko- 
dzić I uniemożliwić, a conajmniej 


obrzydzić te prace na odcinku 
gospodarczym podejmowane. — 
Niechaj, to sobie zapamiętają 
konserwatyści, którzy radzili 
chłopom pracę na terenie gospo- 
darczym, $ako zadośćuczynienie 


za mniemożliwienie Im prac 
odcinku politycznym. 

Mówi alẹ ciągle o połrzeble wal 
ki z komunizmem } faszyzmem. 
Poiępla się tam przewagę czynni- 
ka materlalistycznego nad ideo- 
wym. Przecież z faktu, Że w Ro- 
sji powstały Dnleprostojc— Ma- 
gmitogorski i inne gigantyczne 
zdobycze natury gospodarczej — 
nikt nie ma zamiaru wyciągać 
wniosków a poirzebie wprowa- 


na 


dzenia komunizmu do Polski. += 
Wielkie autostrady, ogromne zdo 
bycze techniczne w Hitleril nie 
przekonywają nas ani na chwilę 
da narodowego socjalizmu i je 
go neopogańskich teoryj. Piram:. 
dy egipskle były nlewątplilwie 
wielkim dzlełem ówczesnej epaki, 
ale zbudowane były rękami nie 
wolmków, pozbawionych praw i 
wolności. 

Jesteśmy chrześcijanami— wie- 
rzymy w lsinienie duszy 1 ciala. 
Dlatego też nigdy me zadowolą 
nas teorie oparte o materializm 
złernski. Dlatego nle wezmą we 
władanie dusz chłopskich el, któ- 
rzy tylko cało nakarmićby chcie- 
L 

Chłop jest człowiekiem, a nie 
zwierzęciem, które po nakarmie. 
niu wszędzie zagnać hy można. 

Zresztą nawet tego chleba nie 
byli w stanie tej wsl dostarczyć 
cl, którzy przez chleb wyłącznie 
chcieliby panować na wsl. 

Nie byl w stanie | nle będą. 
Do tego bowiem by nietylko wsi 
polskiej, ale eałemu narodow! za- 
pewnić chieba pod dostatkiem— 
trzeba mieć plan gospodarczy — 
rząd cieszący się zenłaniem cale 
go społeczeństwa 1 entuzjazm i 
wolę popierającego plan gospa- 
darczy społeczeństwa. 

Jak jest z tym zaufaniem, mó- 
wl sam P. Prezydent, w swojej 
mowie, 

Będzie ono dopiero zdobywane 
w szerokich masach, Na początek 
więc zamlasł zapełniania żołąd- 
ków chłopskich będzie praca nau 
montażem zaufania dla systemu. 
Montaż ten istniał zreszią ad ma: 
ja 1928 roku | różne przechodził 
koleje. Oby więc czekanie na 
chleb nla trwało drugie lat dwa- 
naście, 

Jeszcze jedno — wysiłki ku pod 
niesieniu wsi nie mogą iść przez 
dalszą proletaryzację wsi i biura- 
kratyzowanie jej życia. Po tej 
drodze bowiem nie do podniesie- 
nia gospodarczego 1 kulturalnego 
wsi polskiej dojdziemy — ale do 
jej całkowitego pogrąłenia gospo 
darczego į uzależnienia politycz- 
nego. 

Taka droga, te droga do socla 


zacji : kolektywu — a an] jed- 
nego, anl drugiego chłopi nie 
chcą. 


Dla nas — ludowców pozostaje 
ledyna I słuszna droga, którą do- 
tychczaa kroczyłśmy. 

Przez uświadomione  poftycz- 
nie w pełnię praw wyposażone 
masy chłopskie do wysokie] kul- 
tury gospodarczej i duchowej wsi 
polskiej! 

Kuftoralną | zasóbna wieś— to 
fundament potęgi 1 niezależności 
Państwa. 

STANISŁAW Go RAEC zl W a jo cd a aa. 


ANDRZEJ RUSZKIEWICZ. 
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Maciej Kwacz siał w pośrodku 
izby i kołysał się ciężko na ror 
stawionych szeroko nogach. Za- 
wzięta żałość bnigotała mu w gar 
dle i spływała na ubilą podłogę 
w regularnym strzykanin Źliną. 
Chociaż chłop nie spoglądsi w 
kierunku okna, na stół, widział 
tam arkusz bizłega papieru, któ: 

ry coraz to gęstszym bielmem 
kładł mm ç na oczy. Nie chciał 
o niczym wiedzieć, nie cheia! 
podpisać; jak pies na lańtuchu 
poszczekiwał w hczsilnych i hez: 
radnych słowach. Komornik opi- 
wl roczną jałówki. która była 
triecin okiem w głowie Macieja 
Kwacza. A tej kościstej i bes ey 
ków krowy nie meyl. Komor 
-ik opisał wieprzka, który wały 
sto czterdzieści pięć kilo. Całoro- 
camy trud } pielęgnacja szły na 
marne. Ile niepokrytych wydat- 
ków mso wrez z tmczeniem kar- 
mika. 

"Teraz co robić, ro robić” — I 
m taks kupa długu — 1200 zł. 

Monotonny glon komornika. 
odemytujarego wyrok sądu prodr 
kiego, jak ostrze siekiery rzłapal 

głowę. Maciej Kwacz zatracił 
się w sobie. Nie wiedział skad 
wziąć tyle pieniędzy. Na całyr: 
ciele poczuł swędzenie, jakby go 


UG 


nagle wszy ablszły. Wiadomo, że 
w pośrodku swojej chalupy ni 
czega nie wystoi. Zezem spojrzał 
na kobitę, która poń blachą mar 
walała ogień. Najmłodsze dzieci 
Plątały 1ię pod piecem, dopomi: 
uająo się głośno o obiad. 

Kwacz podszedł do stołu, zło- 
żył we czworo biały arkusz pae- 
piera, odprazowai go wypukłą 
dłonią i wst pod żelazny kru 
cyfika. 

— Może zrobisz lak, jak gadal 
ten ślepok (komornik nosił zło- 
te hinokle) — odezwala się Kwe 
czawa. — Ze wsi tam już byli. 
Był Szymon Józwów,  Aleknn- 
der.. Pan Jezus zlituje się nad 
biednymi ludźmi | nie pozwoli 
nam zginąć. 

— Tak, tak, mruknął chłop w 
Gb i wyszedł przed cha- 


Perie any Rzień przewro- 
cił się jut na drugi hok i w ma 
rych chmurach płynął leniwie 
nad ziemią. Z drzew opadały lif 
cie i jak przeżnte i zbędne myźli 
anatulały wiejską drogę, nacz 
nrejącą blotem. Zaekraypall sa- 
nliwie wóz, naładowany galeim' 
świerkawemi i ząsiad pozdrawił 
sasfade. Raz nn raz sieć drobnego 


deszczu opadała na żywe i mar | czył sześć lat temu, podpisał wek: | wil, cienkie pasma wąeów wsuwue 
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twe przeumuioty. BE (--- SRO ONE L WJ zawisł 
jak pial, schwytany w pętlę ho- 
ryzontn. 

Maciej Kwacz obijał się po pod- 
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Z Rosji Sowieckiej 


Literatura o Rosji Sowieckiej na 
zachodzie jest ogromna. Wzrosła 
zwłaszcza w ostatnich miesiącach 
Przeważnie to literatura krytycz- 
na (np. książki francuskie Yvona 
lub Cligi). Ale są także próby o- 
brony, — np. gruba księga Seyde- 
vitza: „Stalin czy Trocki?" (po nie 
mlecku). Napiszemy o tych książ- 
kach niebawem. 


O ostatnim procesle (Bucharina 
it d) także kazały się przeróżne 
broszury į liczne artykuły; częścio. 
wo je referowaliśmy w naszym pi- 
śmie. Zwracamy uwagę na rosyjski 
emigracyjny miesięcznik (obecnie 
Milukowa) „Russklja Zapiski“; w 
numerze 4-tyrm znany publicysta— 
obeente francuski — R. Souvarin 
pisze © procesie i streszcza swe 
wrażenia w jednym słowie: „Kłam 
stwol* Wszystko kłamstwa! Cały 
system bolszewicki jest kłamstwem 
i rodzi wciąż dalsze kłamstwa. Os. 
karżenia Stalina są kłamstwem, o. 
czywlściel Slowa oskarżonych 834 
też kłamstwem. Trudno mieć sym- 
patje — pisze auior — do ludzi, 
którzy sami — jak Buckarin, Tro- 
cki, Rakowski — posługiwali się 
zawsze kłamstwem, bo uważall, 


że tego wymaga partla czy frak- 
ceļa! Czyż Trocki ! Bucharin nie os- 
karżal] Stalina (w swoim czasiel), 
że ujawnia zbyt wielką łagodność 
(wobec opozycji)... Czyż to mie Bu 
charin wymyślił w walce z opozy- 
cją w r. 1923 kłamliwą wersję O 
tym, że „lewi komuniści" w r. 1918 
(Brześć) zorganizowali splsek na 
życie Lenina? Ą w ostatnim proce- 
sle Stalin skierował tę wersję prze. 
ciwko samemu _Bucharinowl... 
Wszędzie kłamstwo! Zreszią są to 
„mali ludzie" — pisze Souvarin o 
Stalinie | oskarżonych — to system 
totalny, monopartyjny dał jm moż. 
ność skutecznej | wlelkiej reklamy. 
„Po kłamstwie procesów — koñ- 
czy Souvarin — musi rozpocząć 
się proces wielkiego kłamsiwal”.,, 


Szereg mteresujących myśli I ze- 
stawień zawiera Nr. 65 „Biuletynu 
Opozycj!" Trockiego. Pisaliśmy już 
o nim w przeglądzie prasy. W ar- 
tykule „Wyniki procesu" Trocki 
analizuje problem zeznań oskar. 
Żonych. Dlaczego oskarżeni tak 
„Chętnie“ zeznają wszystko, czego 
chce Wyszyński? Naturalnie, prze- 
de wszystkim na ławę oskarżonych 
trafiają tylko cl, których udało aigi 


Bragglia broni sie przed swaglyka 


Cudzoziemcom zakazano wszelkiej działalności 
politycznej 


Z Rio de janeiro donoszą, iż 
prezydent Vargas podpisał rozpo 
rządzenie, na mocy którego za- 
mleszkałym w Brazyfił abcokra- 
łowcom  rebroniona  wszetkiej 
działalności połtycznej, któraby 
mogła być uważana za pośred- 
nle mieszanie się do wewnętrznej 
poliiyki Brazylii, Zakazano rów- 
ależ zakladania ] utrzymywania 
stowarzyszeń i związków mają- 
cych charakter polityczny i pro- 
pagujących partie polityczne ob- 
cego kraju Zakazane są również 
flagi, odznaki, pochody i zgroma 
dzenia organizacyjne przez ob- 
cokrajowców, tudzież dzienniki i 


Już im głupota 


Hitlerowska gazeta „Fränkische 
Tageszeitung" odkryła, że 70 proa. 
Niemców choruje na nogi, Kto wi- 
nien? Wiadomo — Zydzi. 


„Szswcy żydowscy bowiem glosi 
organ hitlerowski — wywierają zdra 
dliwy wpływ na zawód szewcki przez 
to, że traktują nogi nie jako podsta 
wę cima ludzkiego. leca jako rzecz, 


wórzu, zaglądając to da stodoły, 
ta do chlews. W oborze pudzelał 
krowom naręcze świeżej słomy. 
Myśla" o Stefanie Karoleu, który 
go w pole wyprowadził. Najho* 
galszy gospodzerz na Zawodziu, 
Siedzi jak pan na sześciesięciu 
morzach najlepszej ziemi. Mądry 
i chytry. Takiemu zawsqe będzie 
najlepiej, Między mdźmi ma po- 
ważanie. ho wszyscy ga się boją. 
procesjach podtrzymuje ło- 
księdza prebuszcza. Na roz 
tajuych drugach za własne pie 
niądze wystawił krzyż, do którego 
przybił blaszaną tabliczkę ze swo- 
im nazwiskiem. Obiecywał Kwa- 
caowi, że pozostawi go w spokajn, 
bo jest takie prawa dla chłopów, 
áe przez trzy lala nie trzeba pla 
cić długów, później rozłoży się je 
na 14 lat, Tymozarem Karole 
prosił Kwacza, aby podpisał mu 
nowe weksle, ba stare niby się 
trochę zniszczyły. Kwacz nie od 
Karolec w jego oczach 
darł stare weksle na drobne ka- 
watki. Za każdym razem dopoży: 
szał mu ta 10, to 15 nl. Jaka pro: 
oenta płacił. 4 zł. od setki. Na 
miesięc. No tak, wszyscy płacili 
takie procenta. Mała a lego po- 
ciecha. Ale s Kwaczem było naj 
gorzej: czterysia złotych, poży- 


mawiał. 


czasopisma, wywiady ł odczyiy i 
Ł d, o ile mają powyższe cechy 
mieszania się lub wpływania na 
politykę brazylijską. 

Wyjątek stanowią flagi, które 
uznane są jako symbole obcej 
państwowości. Zakazy powyższe 
dotyczą także szkół | zakładów 
wychowawczych młodzieży, 

Qrganizacjom już |siniejącym, 
a podlegającym powyższym prze 
pisam, pozostawia się 30-dniowy 
termin dla Mkwldacji interesów, 
Przekroczenie przepisów pociąga 
za sobą wydalenie z Brazylii kie- 
rownika związku lub stowarzy- 
szenia. 


do nóg poszła! 


przedztawiającą możliwość zarobia- 
nia pieniędzy”. 

I pismo hitlerowskie daje do zro- 
zumienia, że w Niemczech należało- 
by odbywać co roku „dzień nóg”, 
poświęcony uświadamianiu młodzie- 
ży a doniosłości „zagadnienia nożns- 
go". 

Jak szaleć, to już na calego!... 


ale na sześćzet. Na przyszłe pro 
centa. Pożyczył na chorobę żony, 
na gospodarski sprzęt. Myślai, że 
prędko nwinie się z tym długiem. 


Ki meściępidowepo karaika — 
300 zł. 
jechać do kościoła, a Franek Ma 
lec woła go na bok i mówi do 
do kościoła nie pojade i z córką 
waszą żenić się nie będę. 
niądze. Ostańcie... 

— Nie pójdz sa, bo cie... 


Najhardziej bolały go te 200 zł 

Zła krew uderzyła Kwaczowi 
raz. teraz, gdy poście się zjecha- 
wieś, na całą gminę. Będą wyły- 
się z przed ołtarza. Pieniądze, ca 
w błoto rzucił. Chvtry ten jego 
ma za mało. Zaraz 200 zł. w pa- 

— Nie dam. ho nia mam, ad: 

— J»k mwnżacie, — rozefmisł 
| — Price mnie no dobremn. 
l 


Za metr żyta płacili wtedy 35 zł. 
Wydawał córkę za mąż. Mieli już 
do głowy i odjęła mu mowę. Te- 
li. Co za poimiewieko na eala 
kali go palcami, że zieć urwał mn 
wszęstkie na żarcie wydał, ta jek 
sięć. Dwśch morgów i krowy ta 
nierkach do ręki. 

pówiedeiał po chwili Kwucz. 

się Mrler. Wnara wola, wasze pie- 
Tmdzie patrzą | nłacheją. 


Pod ręką znalazł zję Stefan Ka- 
rolec. Współczujący, akary do 
wyświadczenia przycdngi. Gdy mó 


doprowadzić do zeznań. Mamy 
więc do czynienia ze sztucznym 
doborem. Ale to nie wszyatko. Aby 
wyjaśnić mechanizm doprowadze- 
nia podsądnych da zeznań, Trocki 
zwraca Uwagę na zeznania siarego 
lekarza Lewina, liczącego sobie 68 
lat Lewin „przyznał się”, że ato. 
pniowo doprowadzał do zgonu Mę 
żyńskiego, Gorkiego, Kujbyszewa į 
Pieszkowa (syna Gorkiego). Ala 
Lewina nikt nie oskarża o „troć. 
klzm*, Lewin „wyjaśnia — a' Wy- 
szyħski „wierzy“ — że działał za 
strachu przed szefem GPU Jagodą. 
Albowiem Jagoda groził (zeznaje 
Lewin) zniszczeniem jego rodziny. 
Lewin dodaje, że „kochał Gorklego 
1 jego bllskich. „Kocha!“ — ale 
mordował... „Ze strachu” — powia 
da. A przecie Lewin był lekarzem 
najwyżej postawionych osób w 
ZSSR. Wszak mógł był tym 030- 
bom poprosiu opowiedzieć a szan- 
tażu Jagody. A dlaczego nle opo- 
wiedział? Ze strachu? 

Naturalnie, dodaje Trocki, cala 
ta historia (z Lewinem) jest zape- 
wne zmyśloda — przez Jeżowa ł 
Wyszyńskiego. Ale daje pojęcie o 
atmosterze strachu w ZSSR. Jeżo- 
wow| | innym reżyserom wydawa- 
ło się widać wielce prawdopodoh. 
ne (ze względu na psychologię w, 
ZSSR), że stary wybltny lekarz = 
na rozkaz GPU — morduje najpo- 
ważniejszych hrdzl w ZSSR. Zezne 
nia Lewina — ta „kuez“ do Innych 
zeznań. 

W innym artykule — „Rola Hen 
ryka Jagody“ — Trocki analizuje 
fakt posadzenia na ławę oskarżo- 
nych H. Jagody, b. szefa GPU. Po. 
co lo było potrzebne? Jakle były 
cele Słalina? Początkowo przecież 
Jagodę oskarżano o nadużycia fi. 
naneowe, o orgie i t. d. Ale potem 
Jagodę związano z zabójstwem 
Klrowa. Paco? Poto, odpowiada 
autor, że to zahółstwo było nlewąt. 
pliwie organizowane za wiedzą 
GPU. Ale po zabójstwie Kirawa w 
Leningradzie urzędnicy tamtejsze. 
ga QPU. z Miedwlediem na czele 
byll ukarani bardzo łagodnie (od 
2 do 10 lat). Powstały różne po- 
miaski.. Nawet o udziale samego 
Stalina w całe| „robocie”. 

W ten sposób powstała koniecz- 
ność (dla Stallna) odseparowanta 
się od Jagody | jego pomocników. 
Właśnie dlatego włączono Jagodę 
do procesu Bucharina — | rozatrze 
lano... 

Trocki nie sądz! jednak, że GPU 
naprawdę chciało zamordować Kł- 
rowa. Chodziła a to, by „zaplątać” 
różnych ludzi w spisek, przede 
wszystkim Trocklega. Ale Nikola. 
iew (zabójca) wyrwał się z sieci 
GPU — | dokonał swego czyni. 
Stalin paczątkowa chciał ogranl- 
czyć słę da wydania na łup opini! 
— Miedwiedia i Innych druga. 
rzędnych figur. Jednak w końcu 
musiał rozstrzelać Jagodę. 

K. CZAPIŃSKI. 


ły mu się da ust. 

I Maciej Kwacz znów podpisał 
weksle na 400 al. 

Tamci byli w zmowie, bo Ka- 
rolee miał przy sobie I weakle i 
pieniądze. Takiemu boguczowi 
kości połamać, drewnianą piłą go 
rżnąć. Ale nikt mn nic nie zrobi, 
chociaż sporo ludzi mniszorył j 
zmarnował. Zasiada w radzie kó 
lek relniczych, sam pan starosta 
polaje mu rękę. Kwacz crnje, że 
Karolec trzyma go w garści jak 
mnchę. O ten mórg łąki idzie. Na 
pomykał jni kitka razy, ła kupił 
by łąkę i dobrzeby zapłaci. ha 
zawsze mn siena brakuje. Oddał: 
by wszystkie weksla i stówkę jesr 
szehy dorzucił. Niech Kwacz po 
zna dobre. aqsiedzkie serce, ho 
ktahy w dziwiejsrych czasach pła- 
H tyle pieniędzy ra taki skra 
wek łąki. Jak stę na to nie zgo' 
dzi, będzie tego żałował. I Karo 
lee sryzł cienkie prema wąsów. 

Nie ma innej redy, ina trzeba 
hadzie pójść da tego urzęchi ror 
jemezego, myśli mhie Kwae, 
tam mu napewno pomogą. Niech 
sia Karolec nie cierzy przed gro: 
hla. Łeki i tak nie dostanie. 

Maciej Kwacz gotował nę do 
doei. Wyruszy przed wieczorem, 
łą jużra rano będzie w miałcie. 
Dn Wałezyna kawał drogi. Pree 
mle 30 km. Może po drodze pray: 
siadzie sie do kopok. 


(Dokończenie obok). 
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Kto choruje na morzu 


może podróżować... bezpłatnie 


Dzienuil. londyński „Daily Ex- 
press“ publikuje anons, który za- 
wiera bardzo miłą wiadomość dla 
amatorów bezpłatnej turystyki. 
Warunek jeden tylko: trzeba cho- 
rować na morzu. 

Kto me znosi zatym kołysania 
na okręcie podczas podróży mor- 
skiej, atrzyma z łatwością bilet 
bezpiatny na przejazd do przepięk 
nych wysp na morzach poludnio- 
wych, do wysp Bahama czy na 
Tahiti. 

Inicjatywa tego eksperymentu 
wyszła od jednego z lekarzy an- 
gielskich, który chce zbadać do- 
kładnie przyczyny powstawania 
choroby morsi tak przykrej 
w skutkach dla podróżnych. Jed: 


na z towarzystw okrętowych po- | 


dlęło tniejatywę lekarza | zgodzi- 


ło się udzielić pewną ilość bez- 
platnych przejazdów na okrętach, 
odbywających podróże turystycz- 
ne w klerunku wysp na morzach 
południowych. 

Co prawda, amatorzy pięknych 
podróży będą musieli przejść 
przez ciężkie opresje „podróży 
da Rygi“, długotrwale przy tym, 
gdyż podróż do wysp Bahama į z 
powrotem trwać będzie do trzech 
tygodni. Pociechą w cierpieniach, 
jakie sam! sobie przysporzyli, mo- 
że być dla nich pobyt kilkudnio- 
wy na pięknych wyspach w luk- 
susówym hotelu, oraz myśl, że w 
ten sposób przyczynią się może da 
wyświetlenia przyczyn choroby 
morskiej i do wynalezienia środ- 
ków, które będą skutecznie prze- 
ciwdziałały tel pladze. 


Testament dziwaka 


Znany bardzo w Kanadzie ad- 
wokat, nie tylko ze swej zamaż- 
nej klientel: i wysokich zarobków, 
ale również ze swych dziwaciw 
ł bardzo złośliwych żartów, Char- 
les Vance Millar, umarł 10 lat 
temu, pozostawiwszy osobliwy te- 
stament, 

Każdemu pastorowi w Toronto, 
jak również ateistycznej organiza- 
ch „Orange Lodge", zapisał po- 
siadane przez slebic akcje browa- 
ru „O Keef's Brewery", będącej 
własnością miejscowych ewange- 
lików. Duchownym w Walkervil- 
le, Windsor i Sandwich oraz róż- 
nym działaczom, zwalczającym 
hazard, zapisał akcje Ontarlo Joc- 
key Chibu. Nalwięcej jednak klo- 
potu sprawił jeszcze jeden zapis, 
mianowicie 500.000 dolarów dla 
te] matkł, lub paru matek, które 
w terminie 10 tat od dnia jego 
śmierci urodzą najwięcej legalnych 
dzieci. 

Millar 
swym 


sam był kawalerem i 
zapisem bynajmniej nie 


chciał 
stwu. 


złożyć hołdu macierzyń- 
Nie miał również zamiaru 


Narazie zgłosiło się kilkunastu 


amatorów „ryzykownej” podróży, | instytucję, 


ale wolnych mlejse 
kilkadziesiąt. 


Wiezienie - pensjonat 


dla młodocianych przestepców w Szwecil 


W Szwecji oddano do użytku 


kióra jest inawacją w 


jest jeszcze | dziedzinie zakładów poprawczych 


dla niełetnich przestępców. Zakład 


masy pracujące miast í wsi wystąpią tłumnie, by pod eztan- 
darami P. P, S. £ bratnich Związków Zawodowych zamaniies- 
tować swoją cześć i przywiązanie do 


socjalizmu tej najszczyłniejszej 


idei wolności i demokracji 

W dniu Święla Majowego, wspominając bohaterów walk 

4 wszelką przemocą, niewolą i uciskiem i ślubując wierność 
| podietej przez nich Sprawie, oddamy nasz hołd Pamięci 


wodza i trybuna wolności i de- 
mokracjilgnacego Daszyńskiego. 
Symbolem naszej wdzięczności dla jego trudów 1 zasług bę- 


w ten sposób przyczynić się doi dzie 


powiększenia ludności Kanady. 
Był ło z jego strony tylko żart, 
skierowany przede wszystkim prze 
cliw własnej rodzinie, która na- 
próżno starała się obalić dzłwacz- 
ny testament. Ale Millar był do- 
skonalym prawnikiem. "Testament 
był tak sporządzony, że sąd naj- 
wyższy w Oniario musiał uznać 
testament za ważny. | teraz właś- 
nie nastąpiło rozdanie nagród 
Cztery matki w Toronto, każda 
posiadająca dziewięcłoro dzieci, 
podzielą się tą sumą. Są te prze. 
ważnie kobiety z ubogleł sfery, 
więc dla każdej pół miliona stano 
wl rzeczywiście olbrzymi majątek; 
na każde dziecko wypadnie pa 15 
tys. dolarów. Już są zabezpieczo- 
ne. Nie tak coprawda, jak owe 
sławne pięcioraczki, których ma- 
jatek dzisjaj już przekroczył mi- 
llon dolarów. 


Dotychczas przypuszczano, że 
w wielkich magazynach sympatie 
kupujących zlednywa sobie perso- 
nel, złożony z przystojnych i ele- 
ganckich sprzedawczyń. Tymcza- 
sem dyrekcja jednego z wielkich 
magazyniw w New Yorku poczy- 
nila szereg obserwacyj, które oba 
lają zupełnie dotychczasowy po- 
gląd na tę kwestię. Otóż, zdaniem 
tych fachowców, sporo klientek, 
pań niezbyt przystojnych, wzdra- 
ga się przed poczynieniem zaku- 
pów w sklepach, gdzłe bardzo ele 
ganckie į przystojne ekspedientki 
paume -OSR KONNA 

Zuna Macieja ukroiła dwie 
kromki chleba, ze serwantki wy- 
jela kawałek wyschniętego sera i 
fioletową cebulę; w torebkę, rwr 
niętą ze skrawka pożółkłej gaze 
ty, wsunęła szczyptę soli, i to 
wszystko włożył do płóciennega 
woreczka. który przewiązała sznur 
kiem. 

Z ra świętego obrazu wyjął 
Kwacz pieniądze. Przeliczył je 
po rez setny i pierwszy. ll zł. 75 
gr. Nie przybyło ani grosza. W 
popękanych, chłopskich dłoniach 
złotówki nie rodzą się same. 

Droga po nocy przedłuża się w 
nieskończoność Da Wołczyna do: 
tari Kwacz przed dziesiętą. 

Miasteczko wciągnęła go szyk: 
ko czworobokiem wynędzniałych 
domów, wykoszlawioną elipsą ży- 
dowskich straganów. Kwacz nie 
zatrzymał się przed nimi i szedł 
prosta da rzędowego domu, który 
położył się w poprzek ulicy, jak 
średnrowieczna twi 

Woźny wakeza} mu whakciwe 
drzwi do urzędu rozjemczego. 
Chłop wszedł do środka, szurgo- 
jąc nogami i pociągając nasem. 

Przy stołach, pokrytych ziela- 
nę bibnłą, siedzieli urzędnicy. 
Dwóch chłopów bokiem przyczp- 
neb na ławce pod ścianą. Trzeci 
pochylony nad arkuszem papiera, 
tmzymał pióro w paleach i ukła 
dał rękę da złożenia podpisu. 

Kwacz zdjął czapkę, pochwalił 
Boga i przy drzwiach ustawił ki- 
jastek, na którym zawiesił czape 


czynią im konkurencję i zmuszają 
ie, łak gdyby do krytycznych pa- 
równań na własną niekorzyść. 
Panie te omijają takie magazyny 
i wyszukują skiepy, gdzie do wy- 
giądu ekspedientek | da ich urody 
nie przywiązują zbytniej wagi. 
Tam czują się one lepiej i swobo- 
dnlej. Doszedłszy do takich wnła- 
sków, dyrekcja owego magazynu 
nawojarskiega wprowadziła w 
czyn swoje „eksperymenty psy- 
chalogiczne" i zarządziła zmianę 
sprzedawczyń. 


kę i woreczek z chlebem. 

— A wy w jakiej sprawie, — 
zwróci się do Kwacza jeden a n- 
r. „dnoków. 

— Uhcałbym, żeby mi urzęd 
dług rozłożył na raty, odpowie 
dział powoli chłop. 

— Kiedy zacięynęliście dług? 

— Będzie 4 — 6 lat. I nie od- 
razu wszystko, 

— Kiedy ostatni raz? 

— Może dwa, może trzy lata. 
Tak, trzy lata. Akurat córczyne 
wesele było. Weksle to są drogie. 
W tym roku podpisywalłem. 

— Ach — odpowiedział ze zro- 
aumieniem urzędnik. To znaczy, 
że na miejsce starych wystawiliś- 
cie nawe wekele? 

Kwacz spojrzał niepewnie na 
szeroką twarz urzednika. 

— Nie wiecie, co znaczy wysta: 
wić nowe weksle? — uśmiechnął 
się dobr tliwie urzędnik. — Czy 
wasz wierzyciel da! wam do pod- 
pisania nowe wekale, a siare mi 
seczył? 

— Tak, potwierdził skwapli- 
wie chłop. 

— To w porządku. Wasza spra- 
wa podlega kompeiencji urzędu 
mzjemezego. 

Chłop nkłonił się niko * na 
brał w piersi otnchy. Jak taki pan 
— napewno sckretarz — mówi 
mn, że jego sprawa podłega, ta 
napewno mu tu pamogą. I takie 
prawo jest, które chłopu przynosi 
ulgę w kryzysie. Mówił o tym wł 
tys na zromadzkim zebraniu. 


| 


którą każdy uczestnik Obchodów Majowych powinien nabyć. 

Niechaj więc w dnin 1-izym Maja karne szeregi maszeruiją- 
cych mas kn Przełomowi i Polsce Ludowej — na znak swej 
duchowej lączności z heroldem tej Polski 


Ignacym Daszyńskim 

przyczdobią swą pierś Znakiem z Jego podobizną. 
W dniu i-szym Maja wystąpimy wszyscy z symbolicznym 
Znakiem Daszyńskiego. 
* 
Cena znaczka wykonanego w miedzi, średnica 20 mm. (roz- 


miar znaczka i-szo majowego) 


— wynosi — 50 gr. za sztukę. 


Organiracjom partyjnym, zawodowym i kulturałno-oświato- 
wym, oddajemy w cenie 40 gr. za sztukę. 
"Taki sam znaczek wykonany w srebrze na zakrętkę — 1 zł. 


— oddajemy w cenle 1 zł, 30 gr. za sztukę, 


ówłenia wraz z gotówką należy nadsyłać na adres Se- 
kretariatu Generalnego C.KLW.: Warszawa, Warecka 7, lub za 
| pośrednictwem PKO. Nr, 3.174. 


CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P, P. $. 


Polski rynek fiimowy 


W roku 1937 sprowadzono i za 
prezentowano na naszych ekra- 
nach 285 filmów, z czego 25 kra. 
łowych. Ogółem cyfra ta powięk- 
szyla się w stosunku do r. 1936, 
w którym ocenzurowano 238 jil- 
my, z czego 23 krajowe. Oto na- 
rodowość filmów, sprowadzanych 
do Polski w roku ubiegłym: 168 
amerykańskich, 29 niemieckich, 
29 francuskich, 


— Czy dzisiaj chcecie wnieść 
podanie do urzędu rozjemczego? 
— zapytał urzędnik. 

— OD to przyszedłem prosić — 
odpowiedział Kwacz. — Komor 
nik opisał mi jałówkę roczną... 
— Gdy wniesiecie dzisiaj spra- 
i opłacicic ją. to wydam 
zaświadczenie, z którym pójdzie- 
cie do sądu grodzkiego i sąd zx 
wiesi wam postępowanie epzeku- 
cyjne. Podanie do urzędu napisze 
wam pan delegat wojewódzkiego 
kimra do spraw finansowo - rol- 
n,ch. Siedzi przy tamtym stole. 

Kwacz ukloni się powtórnie. 

— Ale, ale poczekzjeic. Ile wy- 
nosi wasz dług? 

— Uzbierało się tego 1500 zł. 

— Ho, ho, to spora. Zaraz wam 
abliczę, ile musicie opłacić. żehy 
sprawie nadać bieg. 

Kwacz nkłanił się po raz trzeci. 

— 114% wpis, liczył głośno u- 
rzędnik, doręczenie stronom we 
zwań.. żadnych świadków nie 
podajecie? 

— Żadnych. 

— Odpis orzeczenia... zaświad: 
czenie... razem wypadnie 27 zł. 

Kwacz chciał się ukłonić poraz 
czwarty, ale suma „wypowiedziana 
lekko przez nrzędnika sparaliżo- 
wała mu grzbiet. 

— Do tego dojdzie jeszcze 3 zł. 
za podanie i 30 zł. za opis gor 
podarstwa, który musicie przedło 
żyć urzędowi rozjemiczemu — o- 
dezwsł się głos z pod picca. 


14 angielskich, 3 wloskie, 1 czeski, 
ł węgierski, 1 szwajcarski | 1 ja- 


ten położony jest w Skana, na 
wschodnim wybrzeżu Szwecji. 
Gmach, znajdujący się w uroczej 
okolicy z widokiem na morze, 
przypomina raczej budynek szkol 
ny, niż więzienie. Każdy chłopiec 
ma wlasny pokój, w  któ- 
rym mieści się wygodne łóżko, 
stół i krzesło, zaś w obszemej 
sali, gdzie zbierają slę chłopcy, 
znajduje się radio oraz gry towa- 
rzyskie. Projektowane jest rów- 
nieź utworzenie biblioteki. 


Kierownicy zakładu zamierzają 
wychowywać młodych przestęp- 
ców i kierować ich na właściwą 
drogę kształcąc w jakłmś fachu. 
Narızie chłopcy uczą się rolnic- 
twa, pracując na przyległych do 
zakładu zagorach, z czasem uru- 
chomione zostaną warształy, w 
których uczyć słę będą rzemiosła. 
Nie należy przypuszczać, iż chłop 
cy rozpieszczani są wygodami I 
pobłażliwym traktowaniem; w za- 


kładzie panuje ścisła dyscypima 
ł rygor. Dużo uwagi poświęca się 
dodatniemu wpływowi, jaki wy- 
wierają sporty, to też w codzien- 
nym programie figurują stale ćwi 
czenia i gry sportowe. 

Zakład wychowawczy w Skana 
nie jest otoczony murem. również 
okna w gmachu są bez krat. Kle- 
rownictwo zakładu wychodzi z za 
łożenia, że pewność, iż każdy 
zbieg będzie schwytany | oddany 
do normalnego więzienia, jest wy- 
starczającym hamulcem dla pa- 
wstrzymania chłopców od wszel- 
kich prób ucieczki. Poza tym o- 
kres pobytu w zakładzie nigdy nie 
jest z góry wyznaczony tak, że 
przy dobrym sprawowaniu się 
chłopcy mogą opuścić zakład już 
po lednorocznym pobycie. Jest to 
jednak minimalny okres, jaki ka- 
żdy musi spędzić w zakładzie. 


W internacie znajduje się obec 
nie blisko 30 chłopców. 


Cudzoziemcy we Francji 


Granice Francji są gościnnie a- 
twarte dla cudzoziemców, ogra- 
niczenia dłuższego pobytu nie są 
przktykowane na szerszą skalę, 
to też liczba przebywających qua- 
si stale cudzoziemców jest ogrom- 
na į zwiększa się wciąż w ostal- 
nich latach. Przed wojną w 1914 
roku liczba cudzoziemców we 
Francji wynosiła 1.152.000 osób, 
w 1926 r. wzrosła do 2.400.000 o- 
sób, w 1937 r. wynosiła 2.700.000 
osób. jeanocześnie i równolegle 
wzrasta Ilczba naturalizacyj; ca- 


raz więcej cudzoziemców przyj: 
muje obywatelstwo francuskie, W 
1932 r. naturalizowano 53.000 o- 
sób, w 1933 r. — 63.500 osób, w 
1934 r. — 49.000 osób, w 1935 r. 
64.000 osób, w pierwszym kwar- 
tale 1936 r. przeciętna normalna 
naturalizacyj przekroczona zosta- 
ła o 3.500. w samym tylko de- 
parłamencie Sekwany (Paryż i 
okolica] liczba cudzoziemców wy- 
nosi ck. 400.000, o 393.000 wię* 
cej, niż w 1914 r. 


Gramatyka zaginionego języka 


Profesor Instytutu Orientalistyki 
przy Akademii Nank ZSSR, A. A. 
Freiman, zakończył swe badania 
mad językiem chorezmijakim na 
podstawie rękopisu, jaki otrzymał 
w roku 1936 od korespondenta 
Akademil w Astrachaniu, Allmo- 
wa Rękopis jest właściwie słow- 
nikiem języka chorezmijskiego, 0- 
bejmującym 2 tysiące słów, prze- 


tiumaczonych na język arabski I 
perski. Rękopis pochodzi z XIII w. 
naszej ery. Mleszkańcy oazy Cho- 
rezmiłskiej nad dolnym biegiem 
Amu-Darii przed kilkoma wiekami 
zapomniełl swego języka, przyjmu 
jąc Język Uzbeków. Freiman apra- 
cował gramatykę tego zaginione- 
go języka | stara się go znawu 
ożywić. 


Ten miał cierpliwość... 


M D. Brother, 25-letni młodzieCałą 


tę korespondencje misa 


pański. W stosunku do roku 1936 |niec, mieszkaniec New Yorku, za- |Mochmag wrzucała systematycz- 


można zauważyć postęp w impor- 
cie filmów francuskich (29 za- 
miast 10) oraz dość znaczny 
wzrost importu amerykańskiego 
(168 zamiast 138] 
miast import z Niemiec (29 za- 
miast 33] i z Austrii (13 zamiast 


13 austriackich, l 21). 


że 40 zł. ma zapłacić w iym po 
koju. To krótkie liczenie padcięto 
mu nogi w kolanach i na sumie 
40 zł. zawisł jak na stryczku. 

— Kiedy prcszę łaski pana se- 
kretarza, krztusił się Kwacz, nie 
mam tyle złotówek. 

— Na to, nie nic mogę pora 
dzić. 

— Kiedy proszę laski pana se- 
kreturza, komornik był, npisı 

— Jesteście głuchy, albo p > pol- 
sku nie rozumiecie. Mówiłem już 
wam raz wyraźnie, że nic wam na 
to nie mogę poradzić. Pożyczcie 
sobie gdzieś. 

Kwascz rezdygotanymi palcami 
rozsupływnł węzełek na chusteor 
ce. Na spodzie rozlatanych myśli 
chybotała nadzieja, że urzędnik 
zmięknie na widok pieniędzy. Ca- 
ły bilon wysypał z chneteczki na 
stół, pokryty zieloną bibułę. Kil 
ka drobniejszych monet potoczy- 
ło się w różnych kierunkach i spa- 
dła na podłogę. 

— Tyle, ile mam, odsapnął 
ciężko Kwacz. 

Urzędnik poderwał się z krze- 
sta: — Co to jest? Co wy sobie 

myślicie? ja was nauczę — pienił 
ze wściekłości urzędnik. — Przez 
wożźnego każe was wyrzucić. Za- 
bierać pieniądze i wynosić się 
stąd. Gdzie jest woźny? 

Gdy Kwacz zroznmiał, że chcą 
ga stąd wyrznejć, że hez niczego 
mnsiałby wracać do domu, char- 
kongl głchoka z rozpaczy. Porwało 


Kwacz machinalnie wyrachował, | go fala oporu. Nie ruszy się stąd 


kochał się w urodziwej miss Do. 
roty Mochmag, 22-letniej steno. 
typisice. Los chciał, iż miss Do- 
rothy nie odpowiedziała na tczu- 


. Spadł nato-,cie. Aby przełamać niechęć miss 


Dorolhy, M. Brother zarzucał swą 
wybrana  listam.  Przesyłał jej 
trzy, cziery, pięć listów dziennie. 


ami na krok. Mówili mu, że Pre- 
zydent wydał takie prawo dla 
chłopów. Przyszedł tutaj po ewo: 
je prawo. 

I nagle pięścią uderzył w stół. 
pokryty zieloną bibuła. Na podło 
gę potoczyło się znów kilka mo- 
net. Kałamarz podskoczył do gó 
ry i blużmął czarnymi soplami 
ntremeniu. Twarz urzędnika po 
kryła się czerwonymi plamami. 
Ktoś powiedział, że należy za 
dzwonić na posterznek policji. Do 
pokoju wpadł wożny i szedł pro- 
sto na Kwancza. 

— Wyrzucić go, wyrzucić go!— 
ryknął urzędnik. 

Kwacz chwycił za krzesło i na 
hrał rozmachu jak przy rąbaniu 
drzewa., Woźny zatoczyi szeroki 
łuk i zwalił się na podłogę. Koło 
głowy Kwacza przeleciała susz- 
ka, uderzając w okno. 7 brzękiem 
posypała się szyba. 

Chłop ciężko dyszał. Nie ruszy 
stęd ani na krak. Krzyk i tupot 
nóg dochodziły z korytarza. W 
drzwiach ukszała się dwóch po- 
licjantów. Wybnchła cisza. W po- 
środku tej ciszy i w pośrodku po: 
koju tkwił Maciej Kwacz. Ręce 
bezładnie opadły mn wzdłaż cia 
ła. 

Gdy policjanci uprowadzali go, 
inamrolał wciąż: 

— Pan Prezydent wydał pra 
wo.. Pan Prezydent wydał pra: 
wo dla chłopów... 


je do pieca. W ten spasób 11.000 
stów zostało zniszczonych. 
Wreszcie zakochany poeta stra- 
cit cierpliwość. Do ostatniego 
listu dodał post scriptum: „Jeśli 
spotkam jeszcze raz panią w to- 
warzystwie lksa, wyblję mu fal- 
szywe zęby, które ma z tewej stro 
ny”. To poskutkowało. Miss Do- 
rothy złożyła skargę. Sędzia zaś 
skazał zbyt gorącego  adoratora 
na 2 tygodnie aresztu za groźby 
karalne. 


We Francji, w mieście Roubaix, 
zmarła niejaka pani Arnaut, naj- 
starsza w tym mieście akuszerka. 
Przeżyła lat 84, przy czym zawód 
swój uprawiała przez 63 lata, mia 
ła bowiem 20 lat, kiedy „debluto- 
wała". Jak podkreślają francuskie 
pisma medyczne, owa panl Ar- 
naut asystowała w ciagu swojej 
kariery przy... 16.000 porodów! 
Zważywszy, iż miasto Roubaix 
posiada 120.000 mieszkańców, 
można śmiała powiedzieć, że pani 
Arnaut asystowała przy urodze- 
niu siódmej części ludności swego 
rodzinnego miasta. 


Nie maią 
większych zmartwień... 


W jednym z dzienników londyń 
skich ukazało się ogłoszenie tre- 
ści następującej: „Czemu Pani nie 
przefarbuje swego pieska pod ko 
lor kostiumu wiosennego? Może- 
my  zalecić metodę farbowania 
szybką i zupełnie nieszkodilwą. 
Listy kierować do..." Biedne ples- 
ki! lle roboty będzie miał pomy- 
słowy farbiarz, jeśli wlaścicielka 
pieska zechce dwa lub trzy razy 
dziennie zmienić tualetę! 


ba uu 
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Jednością silna- choć rozdarta Gorące dni dyplomacji 


broni swej wolności Hiszpania Ludowa 


GEN. MIAJA PROWADZI... 

Genera] Misja staje się obecnie 
gubernatorem Hiszpani] śŚrodko- 
wej i będzie zaopatrywany w 
brań przez fabryki amunicyjne 0- 
kręgów fradkowych į przez Okrę- 
ty towarowe przybywające z Kata 
tonil. 

Sytuacja jest obecnie miezwy- 
kie ciężka, szczególnie pa zajęciu 
przez powstańców drogi lączącej 
Madryt z Barceloną, lecz obie czę- 
ści przecięlej Hiazpanii ulrzymują 
kaniakt przez radio oraz drogą 
morską | powietrzną, 

ŁĄCZNOŚĆ NIE UCIERPI 

Fiota rządowa mająca swą ba- 
zę w Kartagenie, nie napotka na 
silnego przeciwnika w wypadku 
eakoriowania na pelnym morzu 
transportowców z Kalalonii. 

Dowódcy wojskowi i politycy 
będą mogli bez większych trudno 
ści udawać się z Barcelony do Ma 
drytn i odwrotnie, Qkollca Ma- 
drytu może diugo wytrzymać, za- 
dnwalniając się artyku.ami pierw- 
szej potrzeby, które posiada, 

POD BRONI 

Armia republikańska, z wyjąt. 
klem lotmctwa, jest wyśmienicie 
uzbrojona, jak jeszcze nigdy do- 
tąd. Kilka samolotów przybyła 
ostatnio z zagranicy, pa raz pierw 
Sry od wielu miesięcy. fch liczba 
jest jeszcze nikla i lotnictwo prze. 


ciwnika jest o wiele silniejsze, 
lecz jest nadzleja, że wkrótce przy 


będą dalsze transporty samolo- 
tów. 
Pięć roczników jest nletknię- 


tych | jeśli będzie czas na odpa- 
wiednie przeszkolenie ich, armia 
republikańska nie odczuje hraku 
żołnierza. Rzeka Ebra tworzy do. 
skonałą naturalng linię obranną 
dla Katalonii. 


Gubernator cywilny w Castel. 
lon I władze wojskowe wydały 
rozkaz  mobihżacji | wszysikich 
mężczyza w wieku od 18 da 45 
lat Pospiesznie tworzone są ba- 
ialiony ochotnicze, a z pośród po- 
borowych alormowane zostaną ba 
tallony forieczne, 


NA FRONTACH 

Na troncie pod San Mateo, na 
odcinku poludniowa - zachodnim 
od miasta irwają niezwykle zacię- 
ta walki Wojska powstańcze na- 
cierają w kierunku wsi Alhocacer, 
położonej w górach na wysokości 
500 mtr., której zdobycie pozwoli 
na rozpoczęcie oiesywy na Castel- 
lon. Na odcinku tym powsiańcy 
napotykają na silny opór ze stra- 
my rządowców, którzy wprowa- 
dzili do walki wielką ilość broni 
maszynowej. Szczyt Cerro Gor- 
don, w ciągu soboty i piątku 
przechodził kilkakroiaie z ręk do 


Kronika krakowska 


Dyżury lekarzy 


Dnia 25 kwietnia — noa. 
Fischhah L — Babastlana 33, tal. 


Milberberg E — Starowiślna 41, 
tel. 164-83. 


Radio krakowskie 


PONIEDZIAŁEK, 25 kwietnia 

13.45 Koncert rozrywkowy  (ply- 
cy). 14.45 Wiad. bieżące. 14.50 Kwa- 
drana muzyki kameralnej w wyk. 
Tria „Odaan” (płylyj. 16.06 Aud. 
dla dzieci: a) nkrzynka w opr. Kry- 
styny Krupińskiej, b) Opowiadanie 
„Kubuś" w opr. i wyk. Bogusłuwy 
Jarsówny. 1525 Lokalna wiad. goap 
16.10 Lokalna wiad. sport. 18.15 U- 
twary foertpianowa wyk. Stefania 
4ltnówna |z Kaluwic). 18.40 Od- 
czyt. Wpływ zawodu na szerzenie 
się gruzlicy — wygł. dr, M. Nykliń 
aki, 1855 Program. 23.00 Muzysa 
tanaczna (płyty). 

WTOREK, 24 netni 

140 Utwory Ant Rucumateina — 
płyty. 13.45 Fog. dla kobuet: „Przed 
winżnia w kcametyce" wygł dr. Fry 
daryka Amelsen - Distlerowa, 13.56 


Kronika Pozrańsko - Pomorska 


Rad.0-Poznań 


FONIEDZIALEK, 24 kwietnia 


13.00 Życia kulturalna i społeczne 
Poznania. 13.05 Z rewil polakich i 
filmów — (płyty). 14.15 ktozsnulto- 
ści (płyty). 1R16 Wiad. sporŁ wheal- 
me. 1815 Program 14.20 Skrzynkę 
ogólny omów) dyrektor rozgłośni. 
1830 Pogadanka spoleczna 18.35 
Oktet rażgłoani poznańskiej gra dia 
dzieci 18.55 „Co dzieci usłyszą w 
radio”, 2300 Tańce i piosenki (pły- 


WTOREK, 26 kwietnia 

1140 Poludniowy odpoczynek — 
płyty. 18.06 zycie kwtursine i spo- 
łeczne boznańia. 13.05 Muzyka ope- 
rowa XVIII ı XIX wieku — płyty. 
W przerwie o godz. 14.08 Przegląd 
giałdowy. 18.10 Wiad, sport iokaina, 
18.15 Program. 18.20 Słynni pianiści 
w drobnych utworach — płyty. 18.33 
Przegląd prasy rolniczej — nz. 
Irena Niewedmczańcka, 1446 Wią- 
zanka popblarnych moiedyj w ukta- 
dzie Fenhaa Kapaty wyk. Klub man 
dolinistów „Ecno”. 23.00 Nowa mu- 
zyka rozrywkcwa — płyty. 


MaNA 
IEA1HK kal SKI. Niedziela 24 b 


Koncert rozrywkcwy — płyty. 14.45 
Wiad bieżące. 14 50 T. Szalapia śpie 
wa — plyty. 15.03 Czy wiecie, że... 
w opr. dr. Jana Reguły. 1525 Lo- 
kaine wiad. gospod. 18.10 Lokalna 
wiad sportowe. 18.16 „Trio zziona- 
wa” Emila Filipowskiego w aki 
dzie: Emil Filipowaki (akrz.), Wam- 
man  (wial), Włodzimierz Ormicki 
(fort) 18.55 Program. 28.0 Mela- 
dla filmowa — płyty. 


Repertuar 
TEATR IM. BŁOWACKIEGO. 
Poniedzialek 25.4 „Reprezantacyj- 

ny Baiel Polski“, 


ADRIA: „Kobiety nad przepzicią” 

ATLANTIC: „Huragan i Książę X." 

BAGATELA: „Na Bybir“, 

DOM ŻOŁNIERZA: „Dewet z 
Nowalipek*. 

KINO MUZEUM:  „Dyplomatycz 
na żona”, 

PRUMIEŃ: 
ty”. 

ŚWIT: Szmędiwa 13", 

STELLA: „Plomicnne serca". 

UCIECBA: „Penajonarka”, 

WANDA: „Pani Walewska“. 


„Mężczyzna doskona- 


OSWIATOWE TCL: Niedziela, g- 
315: „Daniel Boone“, godz. 7 L 3: 
„Królowa dżungli". Poniedziałek: 
„Daniel Bouna", 

RENAISSANCE: „Zdrajća”. 

SFINKS: „Rose Marie”. 

SŁOŃCE: „Szczęśliwa trzynastka”. 

ŚWIT: mnicze promienie". 

TĘCZA-Łasarz: „Gdy kwitną bry”. 

TĘCZA-Wilda 

WILSONA 
ty). 


„Ku wolności”. 
Pasażerka na gapę” 


Rad:o Toruń 


PONIEDZIALEK, 25 kwietnia 
13.00 Dla każdego coś indnego — 
płyty. W przerwie 0 godz 1400 
Wiad. z Pomorza : parç intormacji. 
18.10 Program. 18.16 Pogadanka ak 
JUAlnu, 18.25 Tance angielskie |ply- 
ty). 1840 Lekcja języka polskiego 
iz Katowice) 18.55 Wiad. sport. z 
Pomorza. 23,00 Imńczymy (plyty). 


WTOLkiK, 24 kwietnia 
11.40 J. S. kuch: Koncert na dwo- 
je skrzypiec — płyty. 23.00 Ralimy 


m, godz 16 „Rozkosz uczciwości”, 
f o godz. 20 „Nanza tonusia”, 
ADRIA: „Blais róża”, 

APOLLO: „Korzarza”. 

CORSO: „Nędznicy”, 

GLORIA: „Niedorajda”. 
ORWIATOWE: „Królowa. dżungli” | 
METROPOLIS „Baraboga“. 


porządki w oboze — pog. wygł. Zoi 
gmew Klupieć. 13.10 Dla każdego 
coe ładnego — płyty. W przerwie 
a godz. 14.00 Wiad. z Pomorza | pa- 
rę informacji 18.30 Program. 18.15 
Utwory fortepianowe w wyk, Ki 
atyny - Wyrobek - Roemerowaj. 
18.85 Rozmowę zc słuchaczami prze 
prowadm Stanisław Ncwákowaki. 


rąk. Na wybrzeżu trwa bitwa na 
przedpolu Alcala de  Chishert, 
gdzie wojska rządowe mają do- 
skonale nmocnione stanowiska. 


1 


| 


stworzyć mają sojusz Francji z Wielką Brytanią 


Przyszły tydzień zapowizda się 
s Paryżu jaka niezwykle ożywio- 
my pod względem  konferencyj 
dyplomatycznych. 

Główne konferencje rozpoczną 


„Miłosne zaloty do Włoch“ 


Duczą niepokó; w Berinie 


Niezwykłe ożywienie dyplom:- 
łyczne mucąrstw zachodnich obser 
wują niemieckie czynniki poli- 
tyczne a mieszanymi uczuciami 

Z jednej strony ohserwnją ze 
szczorą satysfakcją zbliżenia Rzy- 
mu do Londynu i Paryża. Z dra- 
ziej jednak strony abęerwować 
można pewne ohiawy podniecenia, 
zwłaszcza wiadomościami o współ 
pracy francusko brytyjskiej w 
dziedzinie zbrojeń i zarytownją: 
cym się współdziałaniu ze Stana- 
mi Zjednoczonymi. 

Mimo urzędowych zapewnień, 
że rozmowy Londyn -— Paryż — 


Minister wychowania „III” Rze 
szy Rust zniósł dotychczasawe 
przepisy o nadawaniu tytułów 
doktorów honoris causa uniwersy- 
tetów niemieckich. W przyszłości 


Rzym nie mogą bynajmniej naru- 
szać osi Rzym — Berlin obserwo: 
wać można w Rzeszy orau cię 
sciejsze analizy tego teman, co 
stanowi wyraz nurtujących nie- 
pewności. 


Urzędowy „National Zig.” 
wręcz oświadcza, źe mimo katego- 
rycznych zaprzeczeń, będę czy: 
nionc próby zaatakowania ori 
Rzym — Berlin drogą „zalotów 
miłowmych pod adreem, Włech”. 
„Cała Francja — pisze dziennik — 
zarówno nacjonaliżej, jak i xoma 
niei, złączyła się dziś przeciw 
Niemcom“. 


Jak tam z babką i żoną? 
-pytać będą honorowych doktorów 


tylko za istotnie wybitne prace 
naukowe. 

Założenia fundacji lub 1. p. nie 
moża być podstawą do nadania 
tytulu honorowego. Nowa wytycz 


uniwersytety i wyższe szkoły nie |na postanawiają, że przod nade 
mieckie będą mogły nadawać dok | niem tytułu honorowego nałaży 
toarty lub licencjaty honorowe | zbadać pochodzenie aryjskie ucze 


się w niedzielę od rozmów między 
premierem Daladier a angielskim 
ministrem wojny Hore Belisha. 

Ostateczna pozycja Rządu [ran 
cuakiego oraz taktyka, jską za 
stosunją ministrowie francuscy w 
rozmowach ze swoimi kolegami 
brytyjskimi, zosianie sprecyzowa 
na w czasie dwuch kolejnych 
obrad minieterialnych, jakie będą 
miały miejsce z początkiem przy- 
szłego tygodnia. 

Premier Daladier oraz mini: 


ster Bonnet, ndadzą się do Lon 
dynu samolotem w środę po po: 
ładniu. Użycie samolołu jako 
Środka komunikacyjnego dla ofi- 
cjalnej wizyty premiera franoo 
skiego dotychczas nie miało je 
szcze precedensu w zwyczajach 
francuskich. 

Podróż ministrów franokich 
do Londyna, orsz cala wizyta od- 
będzie się w tempie błyskawice: 
nym. Zabawią oni w stolicy Wiel 
kiej Bryta''! tylko półtora dnia. 


| CA 


(zy Many Zjędnoczoae diarttą bia 


Hiszganii 


WASZYNGTON, (PAT). — Se 
nator Nye, twórca projektu uasta: 
wy o neutralności oświadczył 
przedstawicielowi Havana, że w 
poniedziałek przedłoży w senacie 
St. Zjednoczonych wniosek a 
zmianę tej ustawy w tym sensie, 
że nie będzie się ona stosować da 
wypadków wojny domowej. 

Sen. Nye spodziewa się, że 
mnaczna część eenalorów poprze 
ten wniosek. Następstwem przyję 


Ludowej? 


cia go byłoby cofnięcie sakama 
wywoau broni do Hiszpanii 

Wniosek zen. Nye jest pierw 
szym wnioskiem, dotyczącym His 
panii, przedstawionym w sene: 
cie. Jak wiadomo, wniosek o cat 
kowite zmiesienie usiawy 0 ne 
ulralności zgloszony był przez 
sen. Kinga — nie był on jednak 
omawiany nawot przes komiaję 
spr. zagr. senatu. 


Odezwy Z.M.P. 


obrazują położenie po secesji 


Kierownictwo główne „Związku 
Młodej Polski“ wydało do wszyst 
kich członków ZMP 2 odezwy któ 


chwaliła projekt usiatcy, na mo- 
cy której szereg stanowisk w admi 
nistracji państwowej został zasrze 


W Sądzie Okręgowym w War- 
szawie ogłoszono wyrok w proce- 
sie o działalnaść komunistyczną, 
który toczył się przez blisko 2 ty 
godnie. 

Sąd skazał: Woligznga i Fers 
tenberga na 12 lat więzienia, Za 
wadzkiego na 15 lat więzienia. 
Tennenberga i Wajdenbama na 


PONIEDZIALEK, 25 kutelnia 


WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6.20 
Gimnastyka. 640 Muz. Ip- -v 
Dziennik. 7.15 sluz. (płyty). 800 
Aud. dia szkół. 11.16 Dzieje Indian 
pog — pog. dla dzieci siarszycn. 
1140 Człowiek w rzemiośle. 12400 
Hejnał. 12.08 Aud. połudn. 1530 
Wiad. goap. 1545 „Z pieśnią po kra 
ju”. 16.15 Za czasów Biedermayera 
— koncert ork. A. Hermana. 16.50 
Pog. akt. 17.00 Olbrzymie naplęcie 
ssktryczne — odczyt. 17.15 Rec. 
aiolończelowy _Dazyceriusza Dan- 
17.50 Wiad. sportowe. 
18.5 


19.30 Kiedy ambicja jest lodatnim 
czynnikiem wychowania? 19.50 Pog. 
akt. 20.00 Historia tańca. 20.40 
Dziennik i pog. 20.55 Pucci: „Tos 
" — opera z płyt. 22.50 Ost dzien. 
WARSZAWA 11: 13.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty), 14.00 Parę in 
formacji 14.05 Program. 14.10 U- 
twory D. Szostakowicza. 15.00 Osta 
tnie trytony w Warszawie — felie- 
ton. 1b.15 Wiad. sport. 15.20 Zespol 
H. Kowalskiego. 18.00 Muz. lekka 
(płyty). 18.60 Rec. fortep. K. Wyra- 
bek - Rocarerowej. 19.20 Muzyka 
lekka (płyty). 19.55 Zycie kultural- 
ne stolicy. 22.00 Reportaż. 2215 
Muz. tan. ipłyty). 23.00 V Symfo- 
nia Beethovena (płyty). 23.40 Chór 
Comedian Harmonists (płyty). 


WTCREK, 28 kwietnia 


WARSZAWA 1: 8.15 Pieśń 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 7.00 
Dzienmk. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 
Aud. dia szkól. 11.16 Zagaaka geo- 
graficzna dia dzieci młodszych. 11.40 
Rubinstein (płyty). 12.00  Hejnal. 
12.03 Aud. połudn. 15.50 Wiad. gosp. 
1545 Moje wielkie zmartwienie” — 
opow. dla dzieci mlodzzych 18.053 
Akt. finans - gospod 16.15 Boliści: 
Bt Milierowa — śpiew, Z. Roezner 
— skrzypce. 18.50 Pog. akt. 17.00 


14.45 Zapotieganie gruźlicy u dzie- 
al — „og. dr. Wandy  Błenakiej. 
18.55 Wind. sport. z Pomorza. 23.00 
Tmńozymy — płyty. 


Wśród Szltuchów — pog. 17.15 Wiel 
kanoc pod etarę cerkiewką. 17.50 ze 
lazo w Tatrach | Karpatach — pog. 
18.00 Wład, sportowa. 18.10 Skrzyn- 


nego i jego żony, 


Zona i dzieci 


„kwal.fikacją” urzędników włoskich 


Rada ministrów Wloch pod|żony dla ludzi żonatych, 
przewodnictwem Mussoliniego u: | udowcót z dziećmi. Dla kawałe- 


lub 


rów stanowiska ta bedą niedostęp 
~ 


Wyrok w procesie kormnisiycznym 


10 lat więzienia, Drajera, Pozne 
ra l Glasmana na 12 lat więzlenia, 
Milbzuera na 7 lat więzienia. 

23 oskarżonych skazane pozé 
tym na kary 2 do 6 lat więzienia 

Tlihiera, Cukiermana, Tajgen- 
bauma, Chiniewicza, Nowickiegu 
Ostrowskiego untewinniono. 

PE 


Radio warszawskie 


ka techniczna. 13.28 Program. 18.85 
Aud. ála wsi. 19.00 W czterdziesto- 
lecie precy  puarakiej Henryka 
Zbierzchowskaego. 19.30 Fr. Lessel: 
Kwartet, 18,50 rog. akt, 20.00 Lehar 
— potpourri na motywach aperetsk. 
20.48 Dziennik i pog. 2100 Konc 
aymf. pod dyr. F. Rybickiego. 22.00 
Muz. tan. 22.50 Ost, dziennik, 
WARSZAWA 1]; 18.00 Gabriel 
Faure ipłyty). 14.00 Parę informs- 
cji. 14.05 Program. 14.10 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 15.00 Pog. akt. 
1510 Wiuc. sporlowe. 14.15 Zespół 
Wilkosza. 18.00 Utwory kameraine 
(płyty). 1900 Ludwik Kurkiewicz— 
kiarnet, prof. Uratein — zortepian. 
18.25 Muz. lekka (płyty). 19.58 Zy- 
cle kulturalne stolicy. 22.00 Wenus 
Kapitcliska—skecz Marka Twaina. 
22.15 Spiewa Me Cormack (płyty). 
22.30 Muz. tam, z dancingu i z płyt. 


Kącik radiowy 


DZIS, PONIEDZIAŁEK — 25.IV. 

17.15 Recital wielonczelowy De- 
zyderiusza Danczewskiego. 

19.80 Zagajenie dyskusji na temat 
„Kiady ambicja jest dodatnim czyn- 
nikiem wychowania." 

20.00 Historia tańca. 

21.00 Giacemo Puccini: „Tozca"— 
opera. 

ODCZYT DYSKUSYJNY 
DLA RODZICÓW 

Dn. 25.1V. o godz. 10.30 Polakie 
Polskie Radio nadaje dialog Róży 
Czaplińsktej p. Ł „Kiedy ambicja 
jest dodatnim czynnikiem wychowa- 
mia", Ambicja uważana jest za je 
den z najważniejszych motorów wy- 
chowania. Rodzica pobudzają dzie- 
cko do piacy, da posłuszeństwa, 
przemawiając da jego  amlucjt 
Wapółzawcdnictwo w klasie, waród 
rodzeństwa jest celowo pobudrane 
przez wychowawców dia 
wania dzieci do wysiłku W wycho- 
waniu poza amhicją samego dzie- 
cka pctężnym czynnikiem jest ambi 
«ja samych rodziców. Ciekawą tę 
kwestię na terenle wychowawczym 
omówi prelegentka. 


re patępiają b. kierownika Rut 
kowskiego i twierdzą, ie więk- 
szość podpisów pod  „orędriem 
rozłamowym* umieszczono bez 
wiedzy podpisanych. 

Odezwa mówi, że „Jerzy Rmi 
kowski wraz z grupą członków, 
skupionych w kierownictwie ZMP 
a podlegających obcym adradkom 
dyspozycji politycznej, zdradził 
ideję współpracy i nicrozerwal- 


Z 
Budowa „Wikarówki 


w Borysławiu 


Kslądz dziekan Osikowicz w Bo- 
ryslawiu zainicjowai kosztem spa. 
jeczeństwa borysławskiego budo- 
wę domu dla wikarych. Dom ten 
jednak ma służyć me tylko dla wi- 
karych, ale przede wszystkim dla 
organizacji „Akcji katolickiej", czy 
li wyraźnie mówiąc — dom ten ma 
służyć arganizacji endeckiej. 

Endecja znalazła schronienie pod 
dachem „Akcji katolickiej" i tam 
uprawia swoją rozkładową robo- 
tę. 
każdy ksiądz wikary otrzymuje 
w gotówce reluinm mieszkaniowe 
| może sobie wynająć mieszkanie 
W Borysławiu na razie nie ma bra 
ka mieszkań. Budowa „Wikarów- 
ki” jest tylko pretekstem — właści. 
wie będzie to dom endecko - faszy 
stowski. 


Ksiądz Osikowicz powołał do 


Z DNIA 


TRACICZYY WYŁSPEŁ WOTOCT 
KaT 
Znany angielski motoeyklisu Eryk 


Fernihongh podjął próbę pobicin świa 
tawego tckorda zayhkości na beteno- 
waj morie Budapest — Gyan, w ohwi- 
Mi gdy maacyk! asiągnęł szybkość 270 
klm. gada. nastąj Ferni- 


Hough dozazł pęknięcia czaszki i zmar}. 


LA DUIO MOKIL Lra Sla ANAL 
ACIRI 4. 


Angielski ministar wojny wydal 
rozpa ządzenie, kiore w sposob 
daleko idący cgramcza urządzanie 
imprez sportowycn w armu angie:- 
skiej. Rozporządzeme to, Które wcho 
dzi w życie z dniem 30 kwielnia wy 
dan: sastalo w wau słudlow — 
przeprowadzonych przez upecjalny 
konimję, Klórk po duktadnych kium 
niach doszła do przekonania, ze 
sprawność wojakcwa ponosi Zbyl 
wielki umzczeriek z powcau przećią 
żema programu pracy w wojsku im 
piczami sportowymi. 

W wyniku rozporządzenia mini- 
stra wojny, glównodowouzący wiel- 
kiego centrum wyszkolenia Alder- 
ahot, gen. mr Dill wydał rozporzą- 
dzenia ogramczającego ao 50 proc. 
wszystkie impiezy Sportowe, moty- 
wując awój krak koniecznoscią ln- 
tensywniejszego szkolenia wojaka 
w technica wojennej. 


nej więzi młodzieży narodowej s 
obozem legionowwżołnierskan*, 

Odezwa obrazuje obecny stan 
rzeczy „w terenie" stwierdzając, 
łe „grupa dywertyjna nie cofa sig 
przed żadnymi środkami dia do- 
pięcia swegn celu, działając klam- 
swem, inirygą i podstępem". 

Odezwę podpisal kierownik 
główry ZMP mjr. É. Galinat. 

P. Rutkowski w swoim swipe 
ku urządzał również imprezy 
propegandowe. 


życia komitet budowy. W wiem 
wypadkach, nie pytając się, wpisał 
na liszę nazwiska bez wiedzy i zgo 
dy odnośnych osób. Ponadto 
ksiądz Osikawicz posyła niepowo- 
Janych ludzi od domu do domu, 
którzy nagabują spokojnych oby- 
wateli 1 próbują wymuszać pienią 
dze lub deklaracje na podatek bu- 
dowlany. 

Mieszkańcy Borysławia donaszą 
nam, że te laziki zaczynają splsy- 
wać „protokóły” z tymi mieszkańca 
mi Borysławia, którzy nie chcą, lub 
nie mogą zadeklarować żądanego 
podatku, (cóż to za władza!?). 
My powiadamy tylko jedno: Wa 
ra od pieniędzy robotniczych. Wy 
cìągajcle swoje ręce po pieniążli 
do tych, którym potrzebna jest ro- 
bata endecka - faszystowska. 


r WIADOMOSCI SPORTOWE =} 


LENIS 


POLSKA PROWADZI 3:1 Z NIEM. 
CAML 

W dmgim dniu memu tenisowego 
Pal Nlemey rosegrana grg pod 
wójną penów i grę mietreną. 

W prze podwójnej panów para nla- 
mierka Goeplert — Benthner pokona» 
karę polską Rawarowiki — Spychała 
6-2, 6:4, 5:7, 0:6, 1:5. W grze miese- 
mej para polska Jędrzejawska — Bawo- 
rawski mykrała z parą niemiecką - 
Enger — Detume w dwóch „etach 6:3, 
6:2. Po drogim dnin Polaka prowadzi 
Szk 


PIŁKA NOŻNA 


FORI BEMA — GWIAZDA 8:0 

Na bolskn Skry rozegrany zostal te- 
warzyski mecz piłkarski pomiędzy Foe 
iem Bama i Gwiazdą, zakończony zwy: 
cięsiwem Fartu Bema w stomok $10 
11:0). 


SZERMIERKA 


BANAS (ŁÓDŹ) — MISTRZEM 
POLSKI WE FLORECIE 

W sobotę w sali Doma Akrdemickie- 
go rozpoczęły się Awndniowa szermief 
sze mistrzogwa Polaki. Wyniki flo-a- 
la przedstawiają się następująco: 1) 
Banai (PKS Łódź) S wrytięsiw, 1) Mi. 
rowaki (Łódzki KS) 3 wwyciętwa. 

Wieczorem rozegrano zawody wa 
szpady przy udziale 19 zawadalków, saa 
w niedzielę odbędą się rozgrywki ma 
| 


SZTAFETA 


OBOTNICZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEN SPORTOWYCH R P. 


Pren z aniani! Czy to też amatorstwo? 


Nie dawno zdarzył się wypadek 
zamknięcia przez władze admini- 
stracyjne robotniczego klubu spor 
towego za to, że... znaleziono pod 
czas rewizji w klubie deklarację, 
podpisaną przez ucznia. Formalnie 
w porzącku, Gdyby Jednak władze 
chciały trzymać się ZAWSZE stro 
ny formalnej, to musłanoby poza- 
mykać 99 proc. klubów w Polsce, 
wątpię bowiem, czy znaląziby się 
jakiś klub, do którego nie jesi 
żaden uczeń zgłoszony. Chodziło 
zatym a coś innego, o pretekst. 

Radzimy wszystkim RKS-otn, by 
przejrzały kartoteki klubowe, zda. 
rzyć się bowiem może, że znajdzie 
się jakaś deklaracja ucznia z przed 
kilku Iat. Uczeń w międzyczasie 
wyrósł już na żonatego i dziecia. 
tego chłopa, ale może klubowi za. 
szkodzić... 

Usuwajmy więc stare deklara- 
cje uczniowskie... 

J.R. 


Rozkosze faszyzmu 


Znznv tenisista niemierkl, v. Cramm 
po powrocie * turneé został w Hitle- 
zii oadzony * obozie koncentracyj. 
æ 

Wpierw po świecie się namachal. 
Teraz jest w abozie w Dachau. 
€rammie! Tę Ci radę dam: 
Wiedz z Jiihrerem kiepski kram. 
JUR. 


Nie, potrzebujemy chyba udowad 
nia znanego wszystkim fakto, 
m w pilce nożnej, poza klubami 
robotniczymi, zwłaszcza w klasie 
„4% wh Lidze, na palesch można 
policzyć zawodników - amatarów. 
Wszyscy, w taki inh inny sposób, są 
uzależnieni finansowo od klubu, w 
którym występują. 

Ponieważ sprawa ta już nie rax 
byla poruszana na lamach naszego 
pisma, a PZPN wcale na to nie re- 
ngawal, należy przypuścić, że z fak- 
tem tym już się pogodzii, huh też nie 
ma odwagi przeprowadzić energiez- 
nej walki. 

Widząc takie nastawienie PZPN, 
nlektóre okręgi zaczynają wprowa- 
dzat nową grupe zawodowców do 
spartu plłkarskiego, a mianowicie: 
sedziów. Przytem, o lie zawodow- 
atwo graczy jest zwykle „tajemni- 
cą" klnhową, to w tym wypadku 
wprowadza alẹ je jawnie przez wy- 
danie komunikatu, że należy aę- 
dzlom wypłacać koszta prowadzenia 


zawodów. 
Nieznający stosunków: prawdopo- 
dobnle przypuszcza, że chodzi tn a 


zwrot kosztów przejazdu, tymcza- 
sem sędziowie, mieszkający taż przy 
bolsku, również każą sobie wypła- 
cać£ mniejsze lub większe sumy, za- 
leżnia od klasy klubów grających. 

Ciekawi jesteśmy, jak postępawa- 
nlo takie można pogodzić z regula- 
miner WSS, który przecież wyraż- 
nie zakazuje sędziom pobierania ja- 
klchkolwiek opłat za prowadzenie 
zawodów, oprócz kosztów przejazdu, 
noclegu 1 utrzymania. 


ista winny być dla wszystkich 


W nileście naszym, gdzia od sze- 
regu lat istnieje bardzo ożywione 
życie sportowe, — zbadowały wła- 
dze miejskie przed kilkoma laty 


stadion, mogący zadowolić nawet 
najbardizej Knpryśnych  aportow- 
ców. 


Zdawnioby się, że wszystkie klo- 
by sportowe w naszym mieście po- 
winny w tej samej mierze korzy- 
stać z tego stadionu; jednak rzecz 
przedstawia alę zupełnie inaczej. 

Stadionem zarządza Powiatowa 
Komenda W. F. i P. W. w Droho- 
byczu, która faworyzuje W.C. K S. 
Junak. — Mimo tego, że wszystkie 
kluby spartoxe płacą podatki Mn- 
gistratowi ze swych imprez sporto- 
wych 1 ża każdormzawa prośba a 
subwencje jest oddalona z motywa- 
cją, że stnieje Stadlon z którego 
korzystać może każdy klub sporto- 
wy... 

Stosunki ulożyły się w ten spo- 
sób, że niektóre kluby aportowe jak 
%TGS. Betar i Strzelec — Polmin 
muslsły się zadowolić Innymi bo 
iskami, które lod względem tech- 


nieznanym stadlonowi w przybliżeniu 
dorównać nie mogę, — Inne zań klu 
by sportowe RKS. „TUR” i UKS, 
Warta nie dysponujące odpowiednie 
mi funduszami, aby sable własne 
boisko wynająć, zostały skazane na 
ograniczenia możliwości treningów 
de 1-ga dnia w tygodniu, 5 dni ba- 
wiem w tygodniu zostalo zarezer- 
wowanych dla pupilka tut. Pow. 
Komendy W. F. i P. W. t j} Ju- 
naka. 

Charakteryktyczne są ciągle enun 
cjaeje Pow. Komendy W.F, | P.W., 
że „gotów jest dač".. możność vas 
woju sportu dla wszystkich klubów 
tutejszego miasta „bez uajmniejszej 
różnicy". 

Ponieważ zadaniem W.F. i P.W. 
jest dbanie a równamierny rozwój 
sportu we wszystkich klubach tut. 
terenu, a nie faworyzowanie je- 
dnych przy równoczesnym krzywdze 
nlu drugich <ądzlmy. że odnośne 
czynniki, sprawa tą się zajmą i © 
łntwią ją sprawiedliwie ku ogólne- 
mu zadowoleniu najszerszych mas 
sportowych tutejszego terenu. 


Sportowcy czy opryszki? 


W poniedziałek 18 b. m. odbył się 
w Falenicy mecz pliki nożnej pomię- 
dzy Strzeleckim Klubem Sporto- 
wym „Orlęta“, a ż. R. K. S-sm 
„Hapoel“ (gospodarz „Orlęta”). 

W pierwszych minutach gry został 
znleziony 2 boiska bramkarz klubu 
robotniczego Leon Powązkier, bru- 
talnia skopany przez „Strzelca“. W 
25-ej minucle meczu gracz „Orląt" 
Jan Koronko dopadł nagłe zawodni- 
ka  „Hapoelu” Gliksztajna í po- 
bił go da utraty przytomności. Na 
sędziego tow. H. Finkel- 
członka R. K. S. „Skra“, 
y opuścił bolako, rzucił się na 


niego, chcąc go uderzyć. Wtedy ka- 
pitan „Hapoelu“ nakaza? drużynie o- 
puszczenie boiska. Mecz został prze: 
rwany. 

W pół godziny po zajściu „Strzel- 
cy" wtargnęli do mieszkania sekre- 
tarza 2. R. K. S-u, gdzie wybiil 
szyby. Jedynie dzięki Interwencji p. 
Mieczynława Czyżewskiego nie do- 
szło do ponownej bijatyki. 

Przy obu wypadkach obecni byli: 
komendant „Strzelca” i kapitan $ 
K. S. „Orłąt”, którzy wcale nie za- 
reagowali na dzikie wybryki zwoich 
graczy. 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. 


Str. 


2 MK 


Poza tym, jeżell chodzi o okręg 
Zagłęblowski, który właśnie opłaty 
te wprowadził, jest on dodatkowo 
związany uchwsłą Walnego Zgroma 
uzenia, które wyraźnie tych oplat 
zakazało pobierać. 

Okazuje sie, że ZOZPN prowadzi 
dalej politykę, która Już na tegoracz 
nym Walnym Zgromadzenia wywo- 
lala ostrą krytykę delegatów, a mia- 
nowiete: nieliczenie stę z uchwałami 
Walnego Zgromadzenia, a nawet wy 
raźna ich przekreślanie t naginanie 
regulaminów i przepisów do włas- 
nych potrzeb, lub nawet wyraźne 
Ich Wa 


Sądzimy jednakże, iż w tym wr- 
padku, jeżell już nie PZPN, który 
je stosankn da ZOZPN jest driwnie 
pohłażliwy, to Z. Z. zagierze glos, 
albowiem należy ostatecznie ustalić, 
czy wprowadzamy zawodowstwo I 
wtędy należy je wyraźnie odgrani- 
czyć od sportu amatorskiego, albo 
pozastajemy przy amatarstwie 1 wte 
dy takie postępowanie nie może 
mieć miejsca. 
Amator. 


6 
Ze Lwowa 
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Świąteczny czwórmecz piłkarski 


W czasle świąt rozegrany zoatał 
czwórmecz piłkarski na boisku Awi 
tezi między Gwiazdą Sztem, RKS 
— Hutniczanką. RKS. Granitem a 
Świtezią o puchar ufundudowany 
przez Gwiazdę Sztern, z okazji roz- 
poczęcia cbchodu roku  jubileusza- 
wego 5-lsciz istnienia klubu. Tabel- 
km poszczególnych spotkań: 

Hutniczanka Gwiazda 
(2:1). 

Switeż — Granit 6:1 (2:0). 

Granit — Gwiazda 2:0 (5:0). 

Świteź — Hutniczanka 8:0 (3:0). 

Pierwsze miejace 1 puchar zdobyli 
zawodnicy Świtazi. 2) Granit 3) 
Hutniczanka. 4) Gwiazda. Zaznaczyć 
należy, że Świteź jest w kl A. Granit 
kl B. Hutniczanka 1 Gwiazda kl. C. 

Pomimo zajęcia ostatniego miej- 
a w turnieju przez organizatorów 
mieliśmy piękną imprezę piłkarską. 
Zdarzył zię niekiedy nieszczęśliwy 
wypadek siamania nogi zawodnika 
Hutniczanki Babiloffa. 


4:1 


GRAFIKA — ZNIESIENCZANKA 
3:2 (3:1). 
Nieoczekiwane lecz zasłużone 


zwycięstwo B kl. zespołu Drukarzy 
nad twardym A kl. przeciwnikiem. 
Drużyna drukarzy zagrala bardzo 
ambitnie, a celowość podawania pił 
ki krótkimi pasingami stwarzała 
groźne momenty pod bramkę prze- 
ciwnika. Obrna i bramkarz wywią 
zali się ze swego zadania znakotmi- 
cie, nie dopuszczając do głosu prze- 
ciwnika, który mimo, że grał na 
swoim boisku, musia? zajść poko- 
nany. 
JEDENASTKA — EK. POCISK 
5:1 (2:1). 

W drugi drień świąt Pocisk poje 
cha? do Zimnej Wody (10 km.) 
gdzie przegrał do Jedensatki 5:1 


Zagłębia Dąbrowskiego 


W lidze okręgowej Zagłębia walerą 
dwie drmiyny robolnicze RES Zagłę- 
bie i RKS Skra. Zagłębie od początku 
rozgrywek mistrzowskich zajmuje 2 
po-walając się jedynie wyprzedzić 


Czeludzkiemu KS-owi. Skrze powodzi 
się gorzej. Drużyna częsiachowzka nie 
umie się przystosować do zagłębiowskie. 
go systemu gry i a reguh  rrzegrywa. 
Przegrywu zresztą i druga drnżyna amal 
nie ligowz Brygada. 

Osatnic = maau mi- 


<potkzły sę 


mezu obrówie GruzynY ronoinicze. 
RKS ZAGŁĘBIE (DĄBROWA G.) — 
SKRA (CZĘST.) 5:1 (1:1). 

Mecz o misra. Ligi Okr_ rozegrany 
w Dąbrowie, przyniósł zasłużone mwy- 
<lgetwa drużynie Zagłębia w stomnku 
$:]. Do przerwy gra równorzędna, Po 
przerwie poście opadli z sił co pozwoli 
ło gospodarzom ne uzyskanie lak wy- 
sakiego zwycięstwa. 

Bramki dla zwycięzców nzyskzli — 
Pękalski, Skubek, Wolski i Sieradzan. 
Dla Skry — Strzelecki. 


w pomorskiej klasie A 


Mistrz randy jesiennej okręgu pomor- |Preja i Radzieja. 


skiego PRKS Batyk nie wykazał na 
wiornę dost: nej formy. Brak zaprz- 
wy zimowej adbił się na drażynie ro- 
hoiników portowych najdotkliwiej. Ka. 
ks kolejnych porażek przyczyniło się 
do tego, że Bałtyk z pierwszego został 
zdegradowany ua ` miejsce. 

Ostatni merz zskończył sie również 
porażką. 

KS. CISZEWSKI — BAŁTYK 3:1, 
Beniaminek Adlasy pomorskiej go- 
šeit w Gdyni, gdzie rozegra} trudny 
mecz a miejscowym Bałtykiem. Zwy- 
ciężył klub bydgoski w stosunku 3 
(1:0). Bramksmi podzieli się Pi 


TABELA POMORSKIEJ KL. A. 


1) Geyt m Bs 
2) Ciszewski is 30:14 
3) Unia n 20:20 
4) Pomorzanin n 21:16 
5) Bałtyk » 21:10 
6) Polonia É 11:20 
IE: PE: & 11:25 
8) W. K. 5. 1 z: 


Mimo 5 miejses w tabeli pozycja Bel- 
tykm nie jest bemadziejna oč 

sta dzieli go tylko z 
punktów, klóra może hyć jeszcze, h 
relycznie biorąc odrobiona. Ale do teza 
patrzbny jest salidny trening. 


Pomimo przegranej, gra stała na 
dość dobrym poziomie. Akcje ata- 
kô wbyły azybkie, a atak gospoda- 
rzy potrafił celniej atrzalać. W poci- 
sku zawiniło trio obronne. Jedyną 
bramkę dla Pocisku zdobył Zacz- 
kowski. 


Borysław 


TUR — SOKOL 1:2 (0:1). 
Pomimo ciężkich warunków atmo 
sferycznych 1 terenowych, zawody 


były dość ciekawe, a gra żywa | in- | 


taresująca. Bramkę dla pokonanych 
zdobył Kulczycki, dla zwycięców 
Kubinka 1 Nowacki. 

RKS. TUR. W BORYSŁAWIU. 

Organizuja z powrotem sekcję ko 
laraką, która weźmie już udział w 
Święcie 1 Meja Gdy już mowa o 
kolarzach, nasuwa się pytanie dla- 
czaga kluby robotnicze nie organi- 


zują tych sekcji? Czy ta muszą kyć 
sekcja wyścigowe? A dużo młodych 
tow. ma maszyny ! przy do- 
brych chęciach poszczególnych ma- 
rządów, dałoby się zorganizować 
sekcje kolarzy turystów. A to na 
początek byłoby bardzo duto. Pray- 
stępujmy da tworzenia sekcji tury- 
stycznych. 


Przemyśl 


RKS. NAPRZÓD — PANCERNI — 
2URAWICA 1:4 (0:2). 
Zawody towarzyskie rozegrane 
między C kl. Naprzodem a B kl. se- 
społam wojskowych, wygrali woj- 
skowi. Pomimo tego RKE-iaki grali 
z ambicją 1 gre prowadzil ofenzyw- 
ną. Bramki dla zwycięzców zdobyl! 
Pepko 2. Warwing i Musiał, dle Na 
przodu bramkarz z rzutu wolnega. 
aw. 


1 MAJA 


W dniu święta roboiniczego 1 
Maja warszawskie kluby robotni- 
cze zbiorą się o godz. 10-tej rana 
przy rogu Tamki i Wybrzeża Ka. 
ścjuszkawskiego. Spodziewamy 


się, że kluby zmobitizają WSZY. 
STKICH członków, ażeby aport 
robotniczy w demonstracji 1-maja 
wej godnie zareprezentować, 


I RKS na czwartym miejscu 


w śląskiej lidze szczypiorniaka 


Nie nadzwyczajnie powadzi się den-, Pogoń Kat. 6 
A. T. V. Siem. 7 
wie, która gra w mistruostwach Śląskiej | 
początka rozgrywek | 


iymie semypioralaka I RESa s Kato. 


ckutraklasy. Na 
rundy wiosennej zdawało się, te druży- 
na rokatnicna uplsanje się na drugim 
miejscu, jednak 3 kolejne przegrane se- 
pehnęły ją na 4 miajace. 

Qmatniej niedzieli |. RKS. przegra} 


da PZP z Siemianowic. Zowody rozegra- 
ne zasały na babku PZP, który wy- 


stąpił do tego epatkania w ewym naj: 
silniejszym ażładzie, podobna nawet x 
zawodnikiem nie zgłoszonym do PZP. 
Zawody zakończyły sk wynikiem 8:7 
dla PZP. 
D obecnej chwili tabela Ligi Aąskiej 
przedstawia się następująca 


XK S Chor ' 48:10 
Pole Zach. Chor. 1 LJ 23:18 
Vorwarts Kat. 6 25:10 
R. K. S. Kat. ti 26:30 
Peter Paul Kat. 7 NETU 
P. Z. P. Siem. 2 e 27:47 
Se Maria Kat z ta 20:26 


RKS Ruch pokonał 
mistrza Łodzi 


W ubiegłą niedzielę odbył się w 
Piatrkowie ciekawy trójmecz alsikówki 
męskiej a ndhiałem mistrza łodzi Har- 
cerskiego KS, reprezentacji Piotrko- 
wa i mistrza okregu kieleckiego RKS 
Ruchu. 

Trójmec zakończył się dmiym enk- 
cesem drużyny rohotniczej, która maję- 
la pierwsze miejsce, bijęc HKS 2:0 ! 
repr. Piotrkowa 2:1. 

W meczu o trzecie miejsce repr. Piotr 
kowa pokonała HKS 2:0. 

Sędziował dobrze Harkowski. 

Zajęcie dopiero 4 miejąca przez mi- 
strza okręgu łódzkiego wskazuje ne 
wyroki poziom siatkówki na terenie 
Piotrkow. 


Z 10-go na 5-te miejsce 


Sukces „Skry“ w blegu „Polskiego Radia" 


Niedzielny bieg setaśetawy Polskiego 
Radia x Raszyna do Warszawy udał wię 
pod względem propegandy porta i ra- 
dia, Nie udał się on natomiast organiza- 
1erom z WOZLA. Pólinragodzinne opóź- 
nienie seriu, iłok na trasie, mmiemożli- 
winjący zawodnikom swobodne poru- 
szanie siç i wreszcie tłumy publiczności 
przelewające się na stadionie W. P. + 
trybun, stojących na siedzące i odwrot- 
nle — wszystko to wskazuje na nien- 
dolność organizatorów przy orpanizowa- 
niu niecodziennej, co prawda imprezy. 

W biegu wziąlo udział 13 drużyn a 
zapawiedzianych 16. Jest 10 duży posięp 
w porównania w rokiem ubiegłym, kiedy 
startowała 1 zespolów 

Zrerzią zmobilizowsnie 36 zawodni- 
ków nieżle biegających nie było zada. 
miem łatwym d's kierownika sekcji Da. 
Z drużyn robotniczych startowała Skra, 
zajmując po dramalycznej walce 5 miej 
sce. Drnżyne robotnicza otrzymała na- 
grodę w postaci odbiarnika lempowego, 
który będzie powcżną pozycją w życiu 


kułuralnym klum. 

Na smarcle w Raseynie zabrała się 13 
długodystansowców, Po stresle prowa- 
dzenie obejmuje Michslaki ze Skry, pa 
chwili mija ga Noji i Wzom. Wąż bie- 
gaczy wydłuża alę. Po trzech km. Noji 
oddaje pałeczkę na S0 m przed Wirku- 
sem, u 40 metrów za nim Osiński z Po. 
lonii. W zwartej grzyle 5 zawodników, 
którzy przybiegli za polonista znajduje 
się Michalski, który oddzje pałeczkę 
weteranowi Raskowi. Skra na plerw- 
szych zmianach wystawiła zawodników 
najsłabszych, to też spada kolejna na 9. 
a po iem na 10 miejsce. 

Dopiero od 20 zmiany biegną kolejna 
młodzi chłopcy. którzy systematycznie 
mijeją owych przeciwników. W tej czę 
ici blegn nieżle pablegli Pest III, Li- 
siecki, RulińskL Na przedmieściach Skra 
zbliża się do zespołu KPW. połam do 
PKS i kiegnie na 7 miejecu. Na odcina 
kach miejskich S. uirzymnje «woje 7 
miejsce. Nu przedostatniej zmienie Li- 
sawaki, zbiegając s Myśliwieckiej, po 


drodze mija KPW i zbliża się do PZL-u 
i Żazwi. Przed gimnazjum Batorego pa- 
łeczkę odbiera Mulak. PZL jest o 120 
m, a Żagiew o 180 m przed nim. W bra- 
mie sadionu Molsk mija Modzelew- 
zkiego a PZLu, zawodnik Żagwi jest 
przed nim a 50 m. i na bieinię wpada- 
ją oni w takiej odległości. Mulak po- 
więkna tempo i sbliis zię na 30 m. do 
finiszująrego zawodnika Żagwi, lecz 
nie moie mm już dać rady, kończąc 
bieg na S miejcu. Cza: drużyny Skry 
1 godz 09 min. 

Kolejnoić drużyn: 

1) Warstawinnka, 2) Polonie, 3) Sy. 
rena, 4) Żagiew, 5) Skra, 6) KPW, 7) 
PZL. 

Pozycja Skry mogłaby być jeszcze lep 
ara, gdyby nic wymawienie kilku ste- 
rych zawodników, którzy nie posiadali 
nteningn, młodzi chłopcy pabiegli 
piej. 

Mimo te pozycje drużyny robotniczej 
jest zadawalająca. 


tix 


4:8 28:17 
1:13 1:36 
W rasie  zwerylikowania was 
È RES — PZP, jako wo dla Katnej. 
m | REKS wywinduje sią aal 


Szczypiorniak 


„SKRA“ ODDAJE W. 0. 


Na mecz mistrzowski A. kl. Skra 
— Strzelec w szczypiomiaky sta- 
wilo się z drużyny „Skry“ 7 za- 
wodników, wobec czego sędzia 
odgwizdał w. o. dla przeciwnika. 
W meczu towarzyskim „Skra“ 
grając w 7.kę pobiła przeciwnika 
12:2! Jest to dowód, że „Skra“ w 
pełnym składzie miała szanse na 
Gabre miejsce. Tym bardziej ka. 
rygodne jest niedbalstwo. Nie wol 


no lekkomyślnie zaprzepaszczać 
swych szans. 
W ŁODZI. 


W mistrzostwach szczypiornia. 
ka Łodzi biorą udział 2 druży. 
ny robotnicze. W klasie A gra do- 
bra drużyna TUR-a, w klasie B.— 
Jutrznia. 

KURSY SZCZYPIORNIAKA 

1 PIŁKI RĘCZNEJ. 

W Warszawie na boisku „Skry* 
odbędzie się w czasie od S maja 
do 23 czerwca kurs szczypiornia- 
ka. Kurs będzie prowadził tow. 
Boski. Treningi będą się odbywa 
ły we wtorki, czwartki i soboty 
w godz. 5 — 7 pog. Wpisowe 1 
zł. ad zawodnika. 

Rówmocześnie odbędzie się kura 
piki ręcznej dla kobiet (4 maja— 
24 czerwca), Treningi w ponie- 
działki, środy i piątki 5 — 7 pop. 
Wpis również 1 zł. 

Zgłoszenia przyjmuje Sekreta- 
riat W, R. S. K. O., Warzawa — 
Czerwonego Krzyża 20. 


GWIAZDA — REPREZENTACJA 
ŻYD. KŁUB. ROBOTNICZYCH 
2:1 (0:1). 

W sobotę na boisku Skry roze- 
grany został mecz piłki netnej mię 
dzy Gwiazdą a Repr. Żya. Kl. Rob. 
Mecz b. ciekawy, toczył się przy 
przewadze technicznej „Gwiazdy“ 
Reprezentacja brak zgrania nad. 
rabiała ambicją. 

SKRA — MARYMONT 
3:0 (1:0). 

Skra wystąpiła w rezerwowym 
składzie. Bramki strzeliń Zalewe. 
ki 2 i Komisarczyk, 

SKRA [I — MARYMONT tl 

2:2, 


Boks w Łodzi 


W Łodzi odbyło się spotkanie 


le- | pięściarskie między R. K. S. TUR 


i K. S. Wima, zakończone wygra- 
ną Wimy w stosunku 12:4, W dru- 
żynie TUR-a walczyło 4 ak" 
Szy. 


—LLL ZZ Z ZZA 
Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik, Warszawa, Warecka 7, 


